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Bezprzykładne fałszerstwa niemieckie.

Donoszą nam ze źródła jak najzupełniej pewne­
go, że niemiecki Komitet plebiscytowy, na którego 
czele stoi znany dr. Urbanek, kazał wydrukować w 
jednej z hakatystycznych drukarń numer „tjrenz- 
zeitung44. i „Katolika*4, w obu pismach umieścić arty­
kuły, zachęcając In polski do głosowania za 
Niemcami. Numery obu tych pism miały być roz­
rzucone w setkach tysięcy egzemplarzy po całym
O. Śląsku, a zwłaszcza w obwodzie przemysłowym 
i to w sobotę wieczorem lub w niedzielę rano. Na 
szczęście stwierdzono fałszerstwo i nakłady zostały 
skonfiskowane.

Gdyby jednak rąk ludu naszego mimo konfiska­
ty  dojść miała „Grenzztg.44 lub „Katolik44 z artyku­
łami, zacbęcającemi do głosowania ' za Niemcami, 
prosimy je zniszczyć, bo są to fałszerstwa niemiec- 
kie, dokonane w tym celu, abv w yw o łać zamiesza­
nie wśród ludu polskiego. Żadne z pism polskich nie 
Zachęca do głosowania za Niemcami. Nie zachęca 
też do tego żadne z wyżej wymienionych p'sm.

Sfałszowane gazety miały być rozrzucane w 
sobotę wieczorem, albo w niedzielę rano, ponieważ 
podstępni Niemcy liczyli, że w sobotę wieczorem lub 
w  niedzielę rano gazety polskie już nie wychodzą i 
nie będą mogły napiętnować fałszerstw niemiecko- 
hakatystycznych. Omylili się jednak, bo rzecz 'w y­
kryła się. Atoli przekonujemy się znowu, jakich 
ilotfośtw, sżelmowstw i szalbierstw chwytają się 
Niemcy. Sprawa dla nich stać musi bardzo źle. O 
tein wszyscy dawno już wiemy, ale dlatego właśnie 
w' niedzielę pospieszmy wszyscy na głosowanie ple­
biscytu i głosujmy za Polską, żeby zwycięstwo pol­
skie było jak najwspanialsze.

' - Z kartką wyborcza w  ręku: W  nich —- psu­
bratów !

Komunikaty Komisji Międzysojusznicze!.

Bytom, 18 marca. (Pat.). Komisja Międzyso­
jusznicza w Opolu wydała rozporządzenie, mocą 
którego publiczność nie będzie mogła skorzystać z 
telegrafu i z telefonu od soboty dnia 19. rparca br. 
od północy do poniedziałku 21. marca br. do połu­
dnia. W  razie bardzo ważnej i nagłej potrzeby (na 
wypadek śmierci, ciężkiej choroby, nieszczęścia) na­
leży- się zwrócić do kontrolera fiowiatowegó, aby 
otrzymać pozwolenie na telegrafowanie. Telegramy 
prasowe muszą być zaopatrzone wizum i mogą być 
wysiane tylko przez takich korespondentów gazet, 
którzy udowodnią swoją tożsamość. Wszystkie te­
legramy prasowe, wysyłane przez biura telegrafi­
czne w powiatach, muszą być zaopatrzone w wi- 
zum kontrolera powiatowego. Wyjątkov o tylko w 
powiecie Opole miasto telegramy prasowe mogą 
być również wizowane przez szefa biura prasowego 
Komisji Międzysojuszniczej.

Odezw'a Komisji M iedzy sojuszniczej.

Bytom, 18 marca. (P a t). Komisja Międzyso­
jusznicza, Rządząca wydała odezwę dó mieszkań­
ców G. Śląska, podpisaną przez wszystkich
trzech przedstawicieli państw alianckich. Odezwa
nawołuje ludność do zachowania spokoju i porządku 
podczas głosowania, oraz wzywa każdego do usza­
nowania swobody drugich przy głosowaniu.

Znaczki plebiscytowe.

Bytom, 18 marca. (P a t). Z okazji plebiscytu
Komisja Międzysojusznicza Rządząca puściła w o- 
foieg znaczki pocztowe różnej wartości od 10 feni- 
gów do 1 marki włącznie, noszące napfs „Plebiscyt 
29. marca 192144. , Znaczki te będą ważne tylko #  
dniu 20. marca i w tym też jedynie dniu sprzedawa­
ne w drobnej ilości dla każdego kupującego.

Uroczyste przemówienie marszałka s e fta  z okazji 
uchwalenia konstytucli.

Warszawa, 18 marca. (Pat.). W  podniosłem 
przemówieniu, iakie wygłosi? marszałek Sejmu z o- 
kazji uchwalenia konstytucji powiedział między in- 
■n^ni: „W  tej uroczystej i radosnej chwil’ nie wolno 
nam zapominać o braciach, którzy jeszcze czekać 
muszą na połączenie z Macierzą a mianowicie o bra­
ciach na Śląsku, których los za trzy dni ma się roz­
strzygnąć. Ku braciom tym wyciągamy dłoń i wo­
łamy jak w  hymnie, który przez sto lat nas krzepił

w  niewoli: „Ojczyznę, Wolność, racz nam wrócić 
Panie!44

Warszawa, 18 marca. (Pat.). W  piątek, dnia 
18. bm. z W arszawy wyjeżdża 11 korespondentów 
pism polskich na Górny Śląsk na czas plebiscytu.

Uroczystości w Warszawie z okazji uchwalenia 
konstytucji.

Warszawa, 18 marca. (Pat.). O godz. 10 na 
ulicy Wiejskiej przed gmachem Sejmu sformował 
się pochód, na czele którego niesiono sztandar ofia­
rowany swego czasu przez Robotników górnoślą- 
kich Sejmowi Rzeszypospolitej Polskiej. Pochód ten 
skierował się następnie do Katedry św. Jana, gdzie 
się odbyło uroczyste nabożeństwo, na któtem byli 
obecni przedstawiciele Sejmu, Rządu,, władz oraz/ 
olbrzymie tłumy publiczności.

Nabożeństwa z okazji plebiscytu.

Warszawa, 18 marca. (Pat.). „Dnia 19. bm. w 
kościołach warszawskich będą odprawione nabożeń­
stwa o pomyślny wynik plebiscytu na Górnym 
Śląsku.

Powstanie w Rosi).

Kopenhaga, 17 marca. „Nationaltidende41 donosi: 
Podług doniesień z Moskwy, powstańcy w Kron­
sztadzie mają w swych rękach przeszło 100 komi­
sarzy sowieckich. W  Rydze i Rywalu wielu ro­
syjskich ©mi&fahtów zgłosiło się na ófcliotnika z po­
mocą powstańcom w  Kronsztadzie. Praśa rabs- 
kipwska potwierdza, . wiadomość, że połączenie ko- 
puinikacyjne s Syberją już od trzech tygodni przer­
wane, N a ,to raćą .-ltó lę jśw ę^  -.do
Syberji, Posiały mosty kolejowe w  powiętrzć wysa­
dzone, telegraficzne połączenia zpstały również zni­
szczone. Wszędzie tworzą się zbrojne oddziały 
przeciwko bolszewikom. W  gubernii smoleńskiej 
podnosi się wśród chłopów bardzo silny ruch prze­
ciwko rządowi sowieckiemu.

Takie same wiądomości dochodzą ze Środkowej 
I Południowej Rosji W  gubernii orekkiej ruch po­
wstańczy przybiera coraz większe rozmiary. Po­
wstańcy zajęli fam już dwa miasta. Oprócz tego 
zajęte zostały miasta: Mobilow, Podolsk i Jampol. 
W szyscy bolszewiccy komisarze w miastach tych 
zostali zabici. Niemniej i w okolicy Odessy toczą 
się już od kilku dni bardzo gwałtowne wałki. Cały 
pas nadbrzeżny Odesy znajduje się w rękach po­
wstańców. Cała 51 dywizja czerwona rozproszyła 
się. Połączenie telegraficzne i kolejowe z Odcsą 
zostało przez powstańców zniszczone.

w
Kontrola ceł niemieckich.

Paryż, 17 marca. „Echo de Paris4* donosi, że 
kontrola nad niemiecką granicą cłową przeprowa­
dzona będzie przez oddziały francuskich belgij­
skich urzędników, a niemieccy urzędnicy tylko pod 
pewnemi warunkami zatrzymani będą w służbie. 
Naczelny dozór nad granicą cłową powierzono

Rodacy!

Paryż, 17 marca. „Echo de Paris44 donosi, że 
rzeczoznawcy koalicyjni oświadczyli się za rozsze­
rzeniem kontroli na niemieckiej granicy cłowej na 
przestrzeni 150 kilometrów. Dalsze decyzje nale­
żą, do kompetencji Rady Najwyższą.

.13 wykroszeń niemieckich,

Paryż, 17 marca. „Matin44 donosi, że Między­
sojusznicza Komisja w Berlinie przesłała Radzie Ko­
alicyjnej stwierdzenie 13 wykroczeń niemieckich 
przeciwko Traktatowi wersalskiemu. Sprawa ta 
jest przedmiotem Obrad w Radzie Koalicyjnej.

Lnks®nt!MirskO“franc!iska konwencja wojskowa.
Karlsruhe, 17 marca. Z Luksemburg., donoszą, 

że Francuzi podjęli fortyfikację Luksemburga na 
wielkie rozmiary. Francuscy inżynierzy fortytikują 
na nowo*'wszystkie dawniejsze forty! Donoszą' da­
lej, że niebawem pomiędzy 'Luksemburgom a Fran­
cją zawartą będzie konwencja1 wojskowa.

i ' Budżet wojskowy w  Anglii.
Londyn, 17 marca. Parlament angielski 168

przeciwko 15 głosom odrzucił wniosek odpzv cii o 
zmniejszenie budżetu wojskowego. Przyją ł zaś rzą­
dowy budżet wojskowy*

Cały świat ma oczy zwrócone na Was i z za­
partym oddechem czeka wyników wielkiego głoso­
wania na G. .Śląsku.

Gdzie tylko bije serce polskie, czuje ono dzisiaj 
z nami a w dniu 20. marca duch całego narodu pol­
skiego unosić się będzie nad G. Śląskiem.

W  przyszłą niedzielę rozstrzygną się losy G. 
Śląska, z kartką wyborczą w ręku macie w ypow ie­
dzieć, czy chcecie i na przyszłość znosić ciężkie 
jarzmo niewoli i wyzysku niemieckiego, czy też pra­
gniecie połączyć się na wieki z Macierzą— Polską i 
na zawsze zapewnić sobie f i Waszym potomkom 
wolność, dobrobyt i szczęście.

W iemy, że olbrzymia większość mieszkańców 
G. śląska dawno powzięła swoje postanowienie, 
W iemy, że dzień 20. marca dla ludu polskiego będzie 
dniem zwycięstwa i wyzwolenia z wiekowej niewoli.

W  ostatniej jeszcze chwili zwracamy się do 
Was, kochane Siostry i kochani Bracia, abyście w 
tę pamiętna Palmowa Niedzielę wszyscy iak keten 
mąż spełnili obowiązek względem swych rodzin, 
swoich dzieci, wnuków i prawnuków, względem^ G. 
Śląska i Polski i wszyscy oddali kartkę, na której 
widnieje napis „Polska— Polen44.

Nie wystarczy oddać samemu kartkę wyborczą, 
taką, jaką ci oddać nakazuje sumienie polskie, ale 
każdy z nas ma obowiązek dopilnować, aby krewni, 
przyjaciele i znajomi poszli na głosowanie i polską 
oddali kartkę. Naszym obowiązkiem jest domino­
wać, ażeby wszyscy Górnoślązacy bez wyjątku po­
szli na te .pamiętne wybory i głos za Polską oddali,

Zwycięstwo Polski jest newne. bo iud polski stoi 
iak mur w obronie swojej'świetlanej r>rzvszłości, nie 
nozwołi więcej barbarzyńskiemu wrogowi ranoszwć 
się na tej prastarej piastowskiej ziemi. To  winni 
sobie wziąć do serca przedewszvstkiem wszyscy cii 
którzy uległszy zniemczeniu i zatruwszy swą duszę 
jadem pruskim, wciąż jeszcze wysługują się odwie­
cznemu wrogowi ludu śląskiego. W  ostatniej chwili 
wzywam y ich, szczególnie mieszczan i urzędników, 
abg się opamiętali i stanęli w jednym szeregu z lu­
dem, od którego w przyszłości zależeć będzie ich 
dobrobyt gospodarczy.

Odzywamy się także do wszystkich tych Gór­
noślązaków, którzy wziąwszy od Niemców^ pienią­
dze. zdradzają swych braci i chcą zaprzedać ich jak. 
ludasz Chrystusa. Opamiętajcie się w ostatniej chwili.

A do wszystkich tych, którzy urodzili się na
O. Śląska i z obcych krajów przybyli teraz do nas, 
aby wziąć udział w tej wiekopomnej walce o przy­
szłość G. Śląska, apelujemy, aby przypomnieli so­
bie wspólność krwi, wspólną naszą nieszczęsną 
przeszłość i razem z ludem górnośląskim oddali swe 
głosv za Polską, która jest naszą wspólną Matką i 
zapewnia nam wolność, szczęście i dobrobyt.

Dołóżmy wszystkich sił. aby dnia 20. marca r. 
b. lud górnośl. stał się panem na swojej własnej z^emL

Niemiec jak szatan waiczy kłamstwem, prze­
kupstwem i gwałtem. Żadnvm środkiem nie gar­
d ziłaby  tylko zachować G. Śląsk, który ma płacić 
za niego setki miliardów, jako pokutę za jego bar­
barzyństwa wojenne. W  ostatniej chwili rozpusz­
czać bę.dz5e niestworzone kłamstwa, aby zohydzić 
lud górnośląski, podkopać znaczenie Polski i za­
chwiać wiarę w Nią ludu naszego. Nie wierzcie 
temu, co mówią agitatorzy niemieccy, nikczemne ięb 
piśrmdła i kłamliwe odezwy.

Za Niemcami-na G. Śląsku walczą barbarzyń­
ski rząd prusko - niemiecki, wyzyskujący nas do­
tąd kapitaliści i junkrzy niemieccy, nasłani tu dia 
ciemiężenia naszego urzędnicy z N ’em;ec i zgraja 
zbrodniarzy, którą na czas plebiscytu tu do nas 
nasłano. Za Polską oświadcza się iud bez w zg lę ­
du na język, wiarę i pochodzenie, chłop, robotnik i 
ich synowie, którzy do innych warstw należą. I 
terr lud górnośląski odniesie trr,umf niebywały. 
Zwycięstwo lego zadziwi świat cały. W  najbliższą 
niedzielę padną nareszcie nasze kajdany, wstąpimy 
do raju wolności, a w całej Polsce i ze wszystkich 
serc polskich w yrw ie się olbrzymi okrzyk radości: 
„Niech żyje wolny G. Śląsk w połączeniu z niepod­
ległą ludową Rzeczpospolita Polską!

Bytom, dnia 15. marca 1921.
Polski Komisariat Plebiscytowy 

W o j c i e c h  K o r f a n t y .
Narodowa Partia Robotnicza 

F r a n c i s z e k  R o g u s z e z a k .
Chrześcijański Ziedn. Ludowe na Śląsk 

D r. F e l i k s  B i a 1 y.
Polska Partia Socjalistyczna .
J ó z e f  B i n i s z k i e w i c z.

„Śląska Partia. Ludowa 
F  e 1 ik s  K u p i 1 a 5-



Zbłiża się godzina, w której Ty, ludu Górnośląski, 
Ęiasz zrzucić z siebie odwieczne kajdany niewoli i po­
łączyć się nąreszcio z prastarą Macierzą Boisk®.

Nadchodzi dzień 20-go marca, który tną by# dutem 
porachunku z wrogami Twojemi za wyrządzane cl przez 
tak długie wieki krzywdy.

• W r o g a w t ie  iwwtf d r ż ą  p r s e s f  © w y m  
d n ie m  p o r & d m n U m  l

Dokładają wszelkich- sil, by nam zwycięztwo uniemoż 
twić. A kłamstwo, obłuda i podstęp, to ich broń! 

Jako ostatni postęp niemiecki
to falsaywe kartka polskie

wciskane ludowi naszemu, wysyłane pocztą, lub przez 
specjainych ia/ęgów.

Dlatego zwracamy się jeszcze w ostatniej godzinie 
do wszystkich zorganizowanych członków towarzystw 
z prośbą, by pouczali q tem mezorgąnizowanyeti 
Polaków.

W a ż n e  t i& r t& l

są  ipęłjml® tę , .k tó re  d o s ta r c z a ją  P o ls k ie  K o m it e t y  P l e ­
b is c y to w e  i  | tó ? c  o t r z y m u ją  g lo s u ją c y  W lo k a la c h  w y  
h o ro zy c h .

S ą  o n e  c z y s t o  b ia łe  i  n o s z ą  nap is:.

: ■ .P o l s k ą  P © ląst ' *
Kartki d o s ta r c z a n e  z  ja k ie f ją d ź k ó iw ie k  in n e j stro­

ny, ą n o s z ą c e  in n y  n ap is  a. p, Potes*' •»- Polska,. lab 
rn ą ją ęe  in n y  k o jcu  i fo rm a t  są  -

a l e w a ż n e *
i ■ ; ...

Są. one sfabrykowane w tym złośliwy® celu,-' by 
pomiędzy ludnością wywołać zamieszanie i spowodo­
wać uszczerbek głosów naszych, gdyż Koalicja kendek 
tych nie uzna. Dlatego wołamy;

Baczooćć prm ś m m slam il

P o d p i s y :
Tow. „Sokół". —. Tow. śpiewa. — Tow. Dobroczynności Tow. Polskiego Czerwonego Krzyża, -^ T ^ w . Har­
cerskie. — Tow. Klubów Sportowych i Wycieczkowych. Tow, Przemysłowo-Handlowe. —■ Tow Urzęmmców 

Admlnistracynyt*. ~- Tow. Urzędników Pocztowych. Tow, Urzędników Kolejowych.; —. Tow. Urzędników
Tramwajowych* — Tow. akuszerek 'polskich. Tow. Aliod&tóży polskiej# Tow* Csyfcetoi Łsi^owęs*

Tow. św. Jacka i Oświatowych. — Tow. Rolniczo.

iistycsznennj. Słyszą okrzyki śmiertelne- bisdayeb pol­
skich żydów “

Pytamy znowu: Co to byli zą picząlęźtd socjaliś­
ci, których w Toruniu rozstrzelano? Jak się nazywą- 
U, skąd się ta mwzjęłi, kto wydał na nich . wyrok śmier­
ci? A okrzyki biednych żydów polskich? Aj wąj? 
Jeżeli was panowie Schęldemanowcy to siwa obcięte, 
kołtuny żydowskie tak rozrzewniają: Czyż prze­
brzmiały Wam już w uszach śmiertelne okrsykł bied­
nych Górnoślązaków, mordowanych przez satrapów 
waszego genosy Horsmga? Czyż nie widżięie do dziś 
dnia płynących fez biednych wdów, .matek i sierot po 
ofiarach zbrodni łidrsingowskięli? Czyż nie wiecie o 
tem, że tylko oficerowie koalicji przezskodzili waszym 
żołdakom w mordowaniu bezbronnych kobięt 1 .dzieci 
górnośląskich? Lud górnośląski to wszystko pomiętą
1 da wąm wkrótce zasłużoną zapłatę.

„Volkswille“ rozczula się dalej nad kolejarzami 
polskimi, którzy rzekomo z głodu i nędzy źastrejko- 
wąli, i że strejk ten ,został- zduszony. ;Cióż painięiaj- 
cie panowie, że robotnik 'polski nip da się przekupić 
markami ‘ niemieckiemi, tak jak nie dal się przekupić 
złotem bolszewicldem, , Markami niemieekłemł można 
wprawdzie przekupić różne podło kreatury, które m  
G, $!ąsku robią .niemiecki plebiscyt. Ale robotnik 
polski jest" zdrowy w swoieii zasadach i nie rubi.s.trej- 
ku za marki niemieckie lub złoto bofszewleids.

„W  Niemczech jest ośmiogodzinny dzień prasy, 
jest prawo o radach załogowych, jest równe i tajne 
prawo wyborcze, dła mężczyzn i kobier od 20 roku 
tycią. . . . . .  A eo jest w Polsce? Jedynie prawo dfś
mężczyzn od 20-go roku życia; być w koszarach „dry 
lowany“ i na popbojowisku zastrzelony'*. Jo ma być 
największa kohibryha jaką „Votkswille“  ogłasza. Ja­
kiś osieł przypuszcza, że może światu zaimponować, je­
żeli będzie udawał, że nie wie ©''tam, iż w Po^ęę jsst 
ustawą zaprowadzony 46 godz. tydzień- ©racy ta więc
2 godziny mniej pracy niż w Niemczech), że w Polsce 
też mają mężczyźni i kobiety od 20-go rąku życia taj­
ne i równe prawo głosowania, i że są tam intej&sy ro­
botników lepiej zaopatrzone aniż przez niei-iieęki „Be- 
tr:ebsrategesetz“. A koszary i drył? Moj Boże! 
Bandyta, któremu policja wytrąciła z ręki rewolwer, 
zaczyna udawać cnotliwego człowieka, a ^wnoczcźnic 
szuka po kieszeniach za sztyletem. Czyż to koalicja 
ma mało kłopotów, żeby wymusić na Niemcach prze­
widziane w Traktacie Wersalskim rozbrojyię? Czyż 
to Horsimg uje pokazał, jak się urządza pobojowiska? 
Czyż to wynalazcy „szlachetnej** brosii we formie ga­
zów trujących nie chą przy pornocy tejże broni prze­
prowadzać plebiscytu? '

Istnieją dwie rzeczy, które mogą Europę pogrą­
żyć w cuchnącej kałuży korupcji, niemoralno.śęi i zbro­
dni. Śą to rubel bolszewicki i marka niemiecka, 7- 
.rublem bolszewickim radzi sobie Polska jak może. Od 
nas zaś zależy, kochani Górnoślązacy, żebyście unice­
stwili zgubny wpływ marki niemieckiej. Zakopujcie 
tąkie przekupione piśmidła, jąk „Vc!ks'vil!e“ głęboko 
w gnoju, aby nie zanieczyszczały ' górnośląskłegÓ po­
wietrza. Tym ząś, co za niemieckie fundusze korupcyjne 
chcą robić na Śląsku niemiecki plebiscyt, .dajcie w dniu 
20. marca taką odprawę, żeby im na zawsze odechciało 
zanieczyszczać nasz polski Górny. 'Śląsk.

Bóg stworzy! nas Ślązaków Pa!ahąn?i, a na zask tego 
dał nam mowę polską. A więc woła to Boska, byśmy, 
pozostali'Polakami 5 z Polakami się łączyli. Niemcze- 

me tedy. jsst przeciwno woli Boskiej,

Mamy tu na G. Śląsku „wielki** organ małej pą«- 
fel, który, strojąc się w piórka dcmokratyzrnu i wcis­
kając się pod tą maską do domów robotnicach, łą- 
rza się w tej samej kałuży cuchnącej korupcji, co inne 
niemieckie gazety „plebiscytowe*4. Alamy na myśli 
„Vólkswilte“ , organ niemieckich „Schneidernannów*1 na 
G. Śląsku. W  świecie cywilizowanym bywa tuk, że 
partie muszą się same troszczyć o utrzymanie swego 
organu. Tu jest atoli inaczej. „Potężna** pąrtja Schei- 
demanówców pozbywa się tych kłopotów w bardzo 
łatwy sposób: Otóż rząd niemiecki syptiął kilka mif-
jonków, sprowadzono za te pieniądze nowę maszyny 
drukarskie, i „robota** idzie; ale nie dosyć na terę: Po­
nieważ dla „wielkiego** organu jest potrzebny wielki 
nakład, zużywa się codziennie na koszt rządu kilka wa­
łów papieru i rozwozi się drukowaną bibułę na auto­
mobilach ciężarowych po G. Śląsku, oczywiście dartnó.

Mamy tu także wielką spółkę niemiecką pod firmą: 
Deutsche Einheitsfront. Do spółki tej należą kapitaliś­
ci i socjaliści niemieccy, centrowcy | liberałowie,' demo­
kraci i konserwatyści, chrześćjanie i żydzi: Plajta tej 
spółki jest nieuniknioną, i nastąpi napewno w dniu 20. 
marca. Niedawno temu atoli nie można było począt­
kującego się „krachu** pr,zed publicznością ukryć. Wi­
docznie strumień banknotów, płynący w kierunku Sćhei- 
d&manówców, nie był dość obfity, widocznie rząd nie­
miecki faworyzował zanadto spółkowców z monoklem 
1 „hakenkreuzem**, bo „Volkswiile*‘ zaczął krzycząc 
gwałtu, zarzucając innym spółkowcom — korupcję. 
Tła to mu atoli interesowani spółkowcy odpowiedzieli: 
„Co się drzesz, bękarcie? Czyś nie dostał nowej dru­
karni za kilka miljonów? Czy nie dostawasz dalszych 
subwencji? 1 zrobiła się znów cisza. Plajta została do 
20. marca zażegnana.
Choć wróble na dachach o tem gwizdały, skąd biedny 
dotąd „Voikswi!!e“ tak naglę porósł w pierze, jest to 
bardzo wiele warte, że potwierdzili nam to jego „lands- 
mani“ . Mamy zatem tę pewność, że z tyęh samych 
funduszy, z których płaci się sprowadzoną na Śląsk 
w zbrodniczych zamiarach broń niemiecką, z tych sa­
mych funduszy, z których opłaca się stosstrupplerów, 
szpieli i prowokatorów, bywa też utrzymywany „VQlks- 
w21e“ , organ „socjalistyczny**.

Za pieniądze trzeba oczywiście coś robić. I „Volks- 
wille* robi, nie ma co mówić. Nawet „Morg. iposty**. 
i „Katowieerki** mu nie dorównują. Gdy jedzle auto­
mobil naładowany tą bibułą, trudno rozróżnić, co bar­
dziej 'śmierdzi, czy wychodzący tyłem dym spalonego 
benzolu, czy też treść transportowanej bibuły. Po­
czątkowo używano koni do przewożenia tej bibuły. 
Okazało się atoli, że wychodzący z niej jadowity o- 
dór jest tak silny, że konie zaczęły zdychać. Trzeba 
zatem było zużyć do tej roboty nieczule na taki odór 
motory.

Dotychczas nie reagowaliśmy na tę cuchnącą po­
wódź, gdyż przed zarazą każdy ucieka Ze względu 
na dobro ogólne jest atoli potrzebne przestrzedz przed 
tą zarazą, dlatego musimy eoć na kilka szczegółów 
zwrócić uwagę.

W nr. 61 z d. 13. marca stara się ,,'Vo!kswi’ne“ 
robotnikowi górnośląskirnu przedstawić, że Polska to 
piekło, a Niemcy to raj. Czytamy tam p. i.: „Dla 
chwały i sakiewki wierzycieli caryzmu musieli polscy 
robotnicy krwawić i umierać- na pobojowisku . . . .  Nie 
z innych powodów7 ma O. Śląsk zostać polskim, gdyż 
Polska zobowiązała się do przejęcia długów rosyjs­
kich, jeżeli G. Śląsk przyjdzie do Polski**. Pytamy: 
kiedy, gdzie i wobec kogo zobowiązała się Polska do 
przejęcia długów rosyjskich? A za czyją sławę i za 
czyją portmonetkę musieli żołnierze niemieccy krew 
przelewać? YV czyjem interesie była prowadzona 
zbrodnicza wojna, którą Selieidemanowcy z całych sił 
popierali? Czy zaś „Vo!kswille“ nie wie o tem. że 
prawdziwi demokraci uważają bolszewizm. z którym 
Polska walczyła, za niemniej despotyczny, jak nim był 
caryzm?

Czytamy dalej: „„Oni (wyborcy Red. Polaka)
słyszą okrzyki śmiertelne siedmnastu nicza'eżnych So­
cjalistów, którzy latem zostali w polskiem mieście To­
runiu rozstrzelani za to, że myśleli i czuli po socja-

2. Dowiedz się zaraz-; gdzie głosujesz, w ki A 
rym lokalu. w której ulicy. w której safi. Zapis? 
'to; sobie dobrze łub za pamięta jł

8. Idź m  gipsowanie iakiiajwoźeśpioj, nie od­
kładaj na ostatnią chwilę Zabierz ze1 sobą do 
głodowania czerwoną legitymację, jeżeli nałeżysa 
cło- kątegojji A, ta znaczy jeżeli jesteś urodzonym 
Górpo>śIąząkiem' i tutaj stale mieszkasz,.

Jeżeli jesteś emigrantem, zabierz że. soba wy­
kaz głosowania % fotograf ją! Jeżeli należysz do 
kątegorji G, zahferz ze sobą zioloBą legitymację. 5 
•legitymację wyborozą!

Pamiętaj o tem. że bez tych dokumentów nie 
będziesz doppszozopy do głosowania..

4 .łężclj ’ papiery rwege i dokumenty pie są w. 
porządku, idź w piątek lub w sobotę do komitetu - 
parytetycznego twojej aminy i zażądaj poprawie-' 
ąją ich. Tak samo. jeżeli jeszcze nie otrz-. myłeś 
czerwonej legitymacji, lub legitymacji wyborczej, 
o ile należysz do kategarji B lub C, idź do Ko- 
m tem Pąrytet.yeznego i zażądaj, jej. Gdyby cl 
od.mSwioija, idź zaraz do Polskiego Doradcy przy 
korprołęry©, który urąędpje w mieście powiat o-
weta-.

A ... GJosowsnie odbwwą się zapomo-eą kartek z 
nap;sf'm , Polska Polen” . Kartki te są z białego 
paniem i drukowane. NTie wolno na nich nie do- 
p isw aó , ani też rysować, powinne być całe. nie 
tmiązożonę, ule. zhrtjdzime. Uważaj, ^?b.y napis' 
ąą ' kąrteo był ' P - ą l s k a  -  P  o i e n. I n n  -ę 
k a r t k i  np. , ,P o l e n -  P  o l s k ą”  s ą  q i ę* 
w ą % n e, r o z - d a i ą .  j e  N i e m c y ,  a b y  
w a s w h ! ą d w p r o w a d z i  e ._

6. Kartkę taką % napisem „P  o ! s k a P  o 1 e n“  
dpktalęi lub możesz dostać it polskiego męża zaufe- 
nta. W łóż ją idąc do głosowania do kieszeni, bib 
książki do nabożeństwa. Gdv wejdziesz do sali gło- 
sowanią, czekaj ęierniiwle na twa kolej. Potem gdy 
zbliżysz się do stołu, przewodniczący da ci kopertę 
urzędową z pieczątka Koalicji i dwie kartki, jedną 
za Polską, drugą za Nię.meąmi, W.f| to i węjdż do

. W  b«dcę pig mpże eję nikt widzieć, nie wol­
no tem nikomu bvć nrócz ciebie. gdvbv tam ktoś 
?a tobą wszedł, wróć ną sąłe i powiedź V  tam gło­
śno pr;żcwo£|riięźtcem.u. W  budce ponatrz nąjpj-erw 
ę?y kopertą fest ciłktem ousta, włdż do koperty 
kartkę % napisem „Potska-Palan**, najlepiej tę, któ-, 
rą ź t  sojrą z domu: .przyniosłeś, kartkę, z napłsem 
„Peutschianć—Niemcy** potar«?aj i zriispcz.

8, W yjdź następnie z budki, wróć do przewod­
niczącego i włóż kopertę z kartką do urny! Pamięta! 
o, tem, Je wolno do koperty w ło żyć ,tylko jedną kart­
kę;, jeżeli byś w łożył kilka takich samych, to tylko 
jedna b.edz?e liczoną, \  Jeżeliby! w łożył przez pei* 

...my.łkę dwie różne .kartki, będzie gjps twój uniewa- 
ŹJiiony, Uwążaj więc,; aby koperta była pusta, f 
aby! w łożył do niej kartko z napisem .Po lską--
ru :« i  •. , :

9. Nikomu nie wolno zaglądać do te j koperty,’ 
która ty  do urny wrzucasz. Nie wóhio też nikomu 
tej koperty ci odbierać. Sarn masz ją w łożyć do 
urny:

10. Po głosowaniu otrzymasz papiery twoje t  
powrotem, z umieszczoną na nich pieczęcią, na znak, 
że już głos oddałeś.

11. ślepi, umiejący czytać i pisać j bardzo 
ciężko chorzy, lub starzy, -mogą zjawić się w -Jo* 
kału wyborczym w towarzystwie osoby, do której 
mak zaufanie. Ta osoba mą prawo też wejść'razem, 
z nimf do budki.

12. Trzymaj się ściśle tych wskazówek. Gdy* 
by ci mówiono, że masz inaczej postępować, nie 
Wierz Im, bo to p#$nię płatni zwolennicy,Niemców.

Dlaczego Górny Śląsk
jBiBUi" należeć do Polski!

'Pouczenie dia głosujących,
1. Każda gmina, każdy wfdisźy obszar dwur 

ski głosuje osobno, może być w nieb jeden albo 
więcej iokali do głosowania. Gdzie znajdują śie 
lokale i w którym kto głosuje, bgd/ie ogłoszone 
w auz»tacb i plakataipi.

Tak jak e.aty naród polski, wierzę, żę 
;sk będzie nasz, ho musi do Polski należeć. 
Odebranie Polsce Oórpeąo śląska byłoby pr«a* 

kreśleniem wszelkich zdobyczy kulturalny oh woj­
ny światowej, byłoby najjaskrawszym pogwałce­
niem usankcjonowanej traJctatem wersalskim idei 
samostanowienia narodów. Budowa pokoju świa­
towego na zasadzie wolności narodów nie mogła­
by być dokonaną,, gdyby Górny Śląsk przypadł 
Niemcom Sprawą Górnego Ślaska to sprawa nie- 
tyjko Polski j Niemiec, a decyzja, jąką vv tej spra, 
Wie ząpadnie,, to nie rozstrzygnięcie tvlko sporu 
granicznego między temi dwoma państwami. Wal­
ką. nieoręźpą, o Górny Ślątsk. to eią.g dalszy wiel­
kich zmagań .orężnych wojny światowej. Na. po­
lu wojny wielkie mocarstwa zachodnie zwycięży­
ły przewagą walorów materjąlnych. u r u c h o m io ­

nych śmirJypi i bohaterskim zapałem ich ludów, 
kforąinie zwycięża wtedy, gdy potrafią ^osjjpKJ 
m'ędzyTtąrodow’e oprzeć na zasadzie prawa i wol* 
nośęi narodów \v przeciwieństwie do oruskiej za* 
sady siły i brutalnej tpaterjałnej przewagi-

Punkty Wilsona to sukces Koalicji na, polu wal­
ki morą'nej % ideą niewoli narodów.

Górny Śląsk to moralne Verduo Koalicji. Do 
walki o tę twierdzę Niemcy powołały śwe wszyst­
kie rezerwy moralne i duchowe. Cały świat du­
cha patrzy na łogy Górnego Śląska, tak jak pa, 
(rrzył na losy bohaterskiego miast'1 francuskiego 
l tąk jak każdy, kto wierzy w ludzkość, wiąrzyl 
Że Verdup nie padnie, tak musi wierzyć, że tut
'adute j nmz  Gójmy Śląsk i musi do Polski na

Aleksy Rzewskl 
miąstą



Wiemy, że robotnicy nasi uświadomieni, w i­
dząc podpisy różnych swoich „ulubieńców" pod zna­
ną odezwą wielkiego przemysłu do glosowania za 
Niemcami, uśmiechnę!? się tylko znacząco. Zwróci­
liśmy też już uwagę na to. Jak wywody tych panów 
teraźniejsze sprzeczne są ;z dawniejszymi k iedyto  
twierdzili jeszcze: Ohne dąs oestliche Absatzgehiet 
(Polen) geht die oberschlesische Industrie ihrem 
Łfntergang entgegen",

I dziś twierda to sarno! Ale —  po cichu, mię­
dzy sobą. Dla was, mają szumuj© odezwy „za Niem­
cami", jak zaś owe złotodajne stosunki handlowe z 
Niemcami wyglądają naprawdę, oto nowv dowód 
poniższy. Stanowi go mianowicie pewien list tajny, 
którego tłómaczenie brzmjt

Prawincjalne wskazywanie pracy. O, Śląsk.
Król. Huta O. Śł„ 4. 3. 1921.

L iczyć się należy z tem, że po odglosowaniu 
nastąpi na O. Śląsku większe bezrobocie, petńęwąż 
przemysł rozpuści wtedy pewną liczbę sil, które za­
trzymuje teraz jeszcze, aby aż‘ dO glosowania mieć 
spokój. Przemyśl jest, do tego w pewnym, rozmia­
rze wręcz zmuszony, ponieważ zamówienia w po­
szczególnych gałęziach' przemysłu zupełnie nie do­
pisują (voełi!g ausbleiben!) teraz. Bezrobocie to po 
glosowaniu może stanowić niebezpieczeństwo, bę­
dąc korzystną glebą żywotna dla żyw iołów, żąd­
nych puczowi Dlatego koińęczuaćzy^alcz.ąe. je.- Ko­
nieczność tę uznały doszczętnie wszelkie czynniki, 
urzędowe i prywatne, z którymi obradowałem nad 
tą sprawą, mianowicie pan starosta krajowy, 'naczel­
na prezydentura, rejencja opolska, dyrekcja _w Ka­
towicach i kierownictwo Tow . górniczo-hutniczego.

że w kolach wielkiego przemysłu zabiegać będzie, 
ażeby rozpuszczania robotników unikano nąjrnożll- 
wiej także w czasie ro głosowaniu. Bądź co bądź 
liczyć się trzębA z brakiem pracy d k  kilku tysięcy 
robotników.

Przewodniczący 
(po#-.) Werner, buwmstr®, 

równocześnie z polecenia p. starosty krajowego.
Tyle list Ładne to jajka wielkanocne uwarzyli 

nam tentom, co? latem  roboiniey ! Wiecie, co Was, 
czeka po głosowaniu! • Bez?oho§ję!- A  a B i atg po  
Niemcy tak kochają Górny Śląsk, że nie mogą żyć 
beżeń, ale — roboty,ma dać nie chcą! A choćby i 
chcieli — nie mają za co; skoro zaś już tyle na-' 
cbwalili się, -Ię m m  rojidtąlpjejsąe popądki, w ię c , 
nie trza ipi wydatków na — zbytki, których s.woją 
drogą zakazuje im, Koalicja na eonajmniej 42 iataf

Czy tak dług© chcecie czekać za robotą? Cóż 
tedy poczac?

Wiecie, że  P©lsę# brak kol©! żelaznych, mo­
stów, kolejek itd. f ó ó  sam.i hakątyśęi natrząsali się 
dość z tego, po swojemu, Tem wyśmiewaniem bo- i 
świadczyli jednak tylko, że jedynie Polska więk- 
szemf i to śtałemi zamówieniami zdoła podtrzymać 
przemysł wielki, na CJórnynr Śląsku i dać Wąm. m -  
ięcię temsamem. A uczyni to ttięzwłoczsuię*' skoro 
tytko upewni się, że Górny Śląsk stal się ztujw jej 
nierozłączną dzielnięą.

Podajcie list powyższy do przeczytania wszy-' 
stłdm. towarzyszom pracy, niechaj przekonają Się ną- 
oczniei że od Nienjiee- doczekają sit,- i to natych­
miast, — bezrobocia! Ą wtedy chyba wszyscy, jak 
jedęn mąż pójdziecie do urny z kartkami

Przewodniczący T-wa. górniczo-hutniczego, pan taj-

KrmmmlĘitew t© isks.,
(Na Wielkanoc: tapięry I bezrobocie, y -  U rzędowa odpowiedź otbntwelm  Uh odezwę przedstaw

wicieli wielkiego przemysłu).

Strejk powszechny w Niemczech?
Rząd niemiecki zaprosił przedstawiciel! stron­

nictw na konferencję celem odroczenia grożącego 
strejku generalnego. Strejk taki może się fatalnie 
wibić na plebiscycie górnośląskim.

Strejk zapowiedziany był na 18-ty marca. 
Tymczasem różne demonstracje i starcia z policją 
na porządku dziennym. Odczekamy, co rząd wskó­
rał swpjeml obiecankami.

Now y pucz w Niemczech.
„Leipziger Yolkszeitung" zamieszcza śzęreg do­

kumentów, udowadniających, te niemieccy nacjona­
liści planują nowy pucz na wzór puczu Kappa. Saski 
Komisarz dla porządku publicznego (Staatskommis- 
sar fue-r oeffentliche Ordnupg) oświadczył, że doku- 
msiłty tę są prawdziwe.

Wykręcała się.
O urzędowych wieściach polskich dotyczących 

gromadzenia wojsk niemieckich wzdłuż całej gra­
nicy polskiej twierdzi rząd niemiecki, że są bez­
podstawne. czeao dowodem, że między sojusznicze 
Komisje kontrolne nie podniosły dotąd żadnego za­
rzutu w tym względzie.

Ile jednak sprawozdań wysląfy do Paryża Itd., 
o  tem chyba Berlinowi nie będą opowiadały; dowie 
się o tem, gdy otrzyma nowe ultimatum,

Sprawa rozbrojenia w Niemczech,
Monachium, i 6 marca. (Pat.). Projekt ustawy 

Wypracowanej przez berliński rząd rzeszy o na­
tychmiastowym rozwiązaniu strąży mieszkańców 
(einwohnerwehry) wywołał w tutejszej prasie mie­
szczańskiej i wśród stronnjctw mieszkańskich wiel­
ki© wzburzenie. Bawarska pąrtla ludowa doniosłą. 
rządowi Rzeszy, że jeżeli rgąd będzie podtrzymy­
wał ten projekt, wówczas przejdzie oną do opozycji.

Nowe podatki w Niemczech
Na posiedzeniu Komisji dla enraw zagranicznych 

parlamentu niemieckiego oświadczył prządstąwjęie! 
Rrządu, że ustanowienie granicy celnej prze? Koalicję 
nad Renem sprowadzi ubytek podatków 35°V Ubytek 
ten będzie musiał być pokryty przez nwe podatki, na­
łożone ną resztę obywateli.

Granica nlemiecko-Siofeuderska pilnowana przez 
Francuzów.

Akwizgran. 16 marca. Straż graniczną na oku­
powanych obszarach przy granicy niemiecko-holęn- 
derslnej przejęły teraz wolska francuskie. Kontrolą 
paszportów jest bardzo ścisła. Francuskie poste­
runki graniczne otrzymały nakaz ścisłego pilnowa­
nia granicy. Wiadomo, że w Holandji znaidują się 
Hohenzollernowie, o których kilkakrotnie już dono­
szono, że zamierzają ucieę z Holandii i dostać się 
do Niemiec. Prawdopodobnie z tezo powodu straż

granicy przejęły wojska francuski©.

Wielkich złodziei! puszczają w Niemczech 
na wolność.

Berlin, 16 msreą. W  Berlinie toczy się proces 
przeciwko kapjtąnowj Kesselowi, który ro znanym 
zamachu Kappa kązał zastrzelić bez wyroku 24 Sm 
(j»i. Morderstwa tego kazał dokonać *  rozkazu pul- 
jtpwnjką Marlohaf któremu pozwolono następni©

ciec zagranicę. - Kapitan Kesseł m m A  tą?ar przed 
sądem, że wpływali w  niego były minister .„reichą* 
wehry’ > Noslcfe, minister dr, Weissroąnn i prezydent 
pplicji berlińskiej Ernst, żeby kazał strzelać do ludzi 
i nąstępnio ułatwił ucieczkę Mąrlqho,wf. Rewelację 
Kessela sprawiły wielkie wrażenie, bo właściwie 
trzej wyżej wymienieni zbrodniarze powinni być po­
sądzeni na ławę askarżonycli, ale, w Niemczech -wiel­
kich złodziejów i zbrodniarzy puszcza się na wolną 
‘stopę. Tak było dawniej za rządów H ^ w l e b  
nów, tak jest i dzisiaj,

m w o t f o  W Rośli, " Z " '
ffełsfngfors, 16 marca. (P a t). W  nocy. dnia 

12 na 13 bm. baterie bolszewickie ustawione na w y ­
brzeżu rozpoczęły ogień na Kronsztad, Na ogień 
ten odpowiedziano z Krcmsztadu, Będśzęwięy skon­
centrowali swoje śjły ną południe i - południowy za­
chód od Petersburga. Stolica jest zamknięta przez 
podwójny kordon wojska. Wiele ciężkich dział u- 
stawicmo naokoło miasta podczas gdv baferję poło­
wę stoją na przedmieściach. S iły wojsk ceerw'0n5?ch 
skoncentrowanych w Petersburgu i okolicy, wynoszą 
60 000. Z drugiej zaś strony oddziały antvbolsze- 
wickie kapitana Orłowa "operujące w gtibefnji krym­
skiej' przedsięwzięły 8 marca śmiały nanad na Jautę. 
adzię rozstrzelano wielką ilość, bolszewików. Od­
działy kapitana Orłowa składują się z byłych źo?j 
ńierzy Wrańglą. Wszelkie usiłowania bolszewi­
ków odparcia tych oddziałów spełzły na mężem,

•Stan oblężenia w Rumunii r,a granicy 
bułgarskiej.

Paryż, 16 marca. Dzienniki francuskie donoszą, 
żę rząd rumuński ogłosił stan oblężenia przy grąni- 
cy husarskiej,

• Pa śmierć? króla Nikity,
San Remo, 16 marca, Królową Mileną, wdową 

po zmarłym królu Nikicie objęła tymczasową rejen- 
cję i wydała do narodu czarnogórskiego odezwę, w 
której oświadcza, że bronić w w m  JłflW
Czarnogóry. %.'V /'Ą--

Nię ochronili zbóle zbója.
Wielki węzyr Taiaat Pasza, wielki zarazem 

przyjaciel Niemców, zbiegł do Berlina, ujrzawszy 
ńaźwisko swe na liście zbrodniarzy wojennych. Tu­
taj jednak dosięgła go ręka mściwa studenta armeńs­
kiego Salomona Tefńrianą, którego rod^oe padli z 
rąk siepaczy tureckich, gdy ęi na rozkaz krzyża­
ków i Taiaat Paszy wycinali w -pień dziesiątki ty­
sięcy Armeńczyków,

Cześć mowie fsaszef !
Po protestu w sprawie tak zwanego „wasserpoj- 

Hbehw. wystosowanego przez przedstawicieli kół uczo­
nych, przyłączamy się także i my, masy ludu robocze­
go, i oświadczamy. f| wszyscy jesteśmy święcie prze­
konani, że mową naszą ojczysta — hyla — jest — i 
zostanie mową rdzennie polską, Tąk jest i nie inaczej, 
i prawdy tej nie zronięmą żadnę paragrafy epoiskieb 
„regierunków“ ani ministrów niemieckich. Wszelkie in­
ne bajdurzenia agitatorów nięmięckteh ną temat ,,was 
serpolnic!?' nie brał lud górnośląski. nigdy na sęrjo. 
Dowodem tego jest ogólnie znana piosneczka, w której 
lud nasz słusznie1 śpiewa:

„Zowią ęi nas Niemcy“  wasserpq!.ąkamiu.
Alę chwałą Bogu tok Uf nie jęst a nami. 
ffWąsser‘“ — wnet odpłynie % partią Urbankową 

wiecznie naszą ipowąl 
4a» Nadzieją i  Dętoty,

Przyjazd dziennikarzy i polityków kcaHęyinycłi-
na Górny Śląsk,.

Dowodem zainteresowania całego świata cyw L  
Hzowanego sprawą plebiscytu górnośląskiego jest 
masowy obecny przyjazd dziennikarzy koalicyj­
nych. Ną G, lląąku hąwią obecnie przedstaw icielę 
dzienników paryskich „Matin“ , „Figaro", , Le Petit 
Journal", „iRtransigeapt", „Petit Parisien“ , „Depeche 
de Toułouse", amerykańskich „Chicago Tribuię", 
londyńskich i włoskich.

Kłamstwa niemieckie.
Niemcy rozrzucają między lądneść górnośląską, 

odezwę z podpisami dwóch rzekomych polskich oiW' 
cerów 20. pułku piechoty Jana Padworskiego, pod­
porucznika, i Stanisława Rosenberga, podppFU.ęzh. 
Zasięgnięte u władz miarodajnych inlo-fmąeję,

1. stwiępdząją, że  ofiętrowde takiego nazwiska wb-gólo:. 
nję s ąęzłónkimi armji polskiej. Mamy więc do czy­
nienia ze zwykłem krzyżaekiem oszustwem,
. Na 1 ?. marca zapowiedziano przyjazd na Gófny 
Śląsk deputowanych do pąrląrae.ptu frapcuskiegę dla 
zbadania stosunków w naszym, kraju, ęzasopisnią.

‘ niemiecki© donoszą na te. że rząd frąaęuslrt pic ząr. 
zwolił rn W Y im i Ich m  m w m łm k  zwykłymi-/— 
Zobaczymy. ' .

Kątpwice. W  wrydaniii czwartkowem ^Polaką^ 
zakradła się pomyłką? mianowicie w odezy/ię na 
stronie l-szej ma oezvwiś;eje brzmieć podpis Zw. 
Metalowców.Z, Z. P. I g n a c y  S i k o r a .

— ( S z p i e g  i r enega t ) .  Znany nam wszyst­
kim na ,G. Śląsku Alojzy Pronobts wyda? hroszurkę 
ppdpisaną literami A. P., a noszącą tytuł „Nasz Górny 
Śląsk 1' Nasze ostatnie słowo!“ W  broszurce tej: 
szkalujęJ pęzęrplą Polskę, potępią sierpniowe powstanie 
polskię, podjętę W ęęłąęji, ąąmpobrony, nazywa je głup­
stwem szalonem, uniewinnią i usprawiedliwia Niem­
ców, j wreszcie zselięca do głosowania za NieinoąitT 
w dniu pjehiscytii,

2a wicie honoru i zaszczytu zrobiliśmy p, Prono- 
blsowi, gdybyśmy pąsikwiię mjego midi obszernie się 
zajmowąć. Ręflfgąt ą«ws*«v budzi wstręt i obrzydze­
nie, ą, rychlej czy później naWe u obcych idzie w po­
gardę. Pr-omphis byf dawniej Autonomistą na Górnyip 
^iąsku. w ieehał następnie »ą Dolny Śląsk, a teraz o- 
trzymswszy od dr. yrbąnką 1 Łukaszka 300,000 mk., 
zą jn|ąąz-0#ski@ tę srebrniki agituję znów na G. śiąsky 
zą Niemcami. •— \y piec z jego wstrętnemi broszurka­
mi, bo na cq innego ule zasługują. f

—  „Komitadżi przed Miyrncy", tj. 4 chłystków 
z opaskami „Comitatu za Niemcamy" udawało w 
środę w nocy na dworcu kozy Urbankowe, becząc, 
zdaje się nieco po pijanemu, zakażąnę „uebe-e-er 
a?!e-es‘‘, § pętem, po parhylle „Wacht atu Rhein", 
kończąc: „p ię  Pouler ląssen wir nicht rein".

; milkli jednak nŻ Wfdok kilku mundurów. Zapewne 
przypomniał© sie i?n, że straż nad Renem pełują 
phecnję Apsiicy, Bflgowię, no i zbici już eksfea-r; 
blata?ni krzyżąckietni. na miazgę Francuzi.

- -  Samoiazdy rewiduje się obecnie na jyszysN 
kich drogąch, prpe-szukując ją m  bronią i: bada-, 
jąc ściśle wyświadczenia jadących. Jedno autę 
wraz z jadącymi zabrano w drodąe ku Hucie Lau­
ry, ponieważ żaden z nich. nie miał legitymacji.

Osobne znąęgki pocztową ną 20-ty marę# 
wydą Komisją Mdzs,, w ęęnit od fen. do 1 mk- 
Wydawane bę.da tytko w  niędśeję bm., j  to w 
mniejszych ilościach.

Pszczyną, CK r ? y  ż a ę k i e s % t u c zĄ  \% Po-.; 
noszą pąm f  powiatu pszczyńskiego, że Niemcy róż* 
rzucają sfałszowane numery .pism' polskich, zpró- 
wno górnośląskich („Kurjer Śląski", „Katolik"), jak 
l  wychodzącym w Polsce („III. Kurjer Codzienn?/' 
w Krakowie). Numery te zupełnie sfałszowane ® 
przez Niemców, zawierają wiadomości o rzekomych 
stosunkach w Pcrlsce i różne kłamstwa. Zwracamy 
uwągę rodaków ba’ ten nieuczciwy sposób niemiec­
kiej propagandy. Kto chce się przekonać o fałszer­
stwach niemieckich, nięch sobie kupi prawdziwy 
mer tveh gażft. ą dowie się o prąyrdUe.

Łaziska, pow. strzelecki. ( F i a s k o  w i § g u  
n i e m i e c k i e g o ) .  Zeszłej niedzieli -zwoiali hajmątr 
trojerzy wiec w Łaziskach. Ponieważ jednak w tej 
wsi haimattrojerów nieipa, przeto sprowadzili stoss- 
tnippierów % sąsiedniej wsi Piotrpgród, Piotrugród jest 
wsią nictftie.eką, zamieszkałą przez Husytow. Piotręgrę^ 
dzianie prąyszji uzbrojeni pod osłoną niemieckich urzę­
dników policji plebiscytowej! Wiec jeemak się un nie 
udał. Zgromadzili się na sali mieszkańcy, kobiety, go­
spodarze i dzieci i przepędzono stosstrupplerów, $gęff-r 
góinif w popłochu uciekali stosstrupplerzy przgd § tu­
tejszymi Sokołami. Podkreślić też należy postawę- 
tutejszych kobiet, które również przyczyniły się dó 
przepędzenia stoąstrąppierów. Niemiecka polisą p r ó ­
bowała ratować sytuację, grożąc pistoletami. Ale i 
oną, widząę sdęeydowśną postąws pąszej judnpś^ 
opuściją wioskę. Niepdały wiec hajmattrojów ząkoji- 
czonq odśpiewąnjem polskich pieśni. •

tam . Góry, ( P a s z o ? ! )  Komisar*- M lU tf 
Piontek został zawieszony w urzędzie.

Weimar, Po wczorajszych zaburzeniach po­
w tórzyły się w dniu dzisiejszym zno-wu wielkie ret- 
ruchy przeciw obecnym zamiarom i wojenpym r?ą-’ 
du, w nowym podatku i zniesieniu S-godzinnego dnia’ 
pracv, Przęd ratuszem przyszło znowu do stąrć z 
wójskfeiri, które przyniosły ofiary w zabitygh i rtł?-' 
nvćh. Liczba ofiar dotychczas nie znaną,

m
Aa redakcję edpowląda itaniilaw Kodeki w Zabrzu, 

Nakładem Spółki Wydawniczej JPeWg" w Katowi? 
ęąch, ęzęjonkąmi i drukiem N«r©dpw«l 

'Otpięffj w K&towięąęh.
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Górnośląskie bakatysfyczne pisma ogłosiły w  ostatnich dniach metrowe oświadczenia „przemysłu w ęglow ego", 
które majaią się zupełnie z prawdą. Dwa tuziny przybyszów z „Vaterlandu“, z których jeden tyiko jest Górnośląza­
kiem, a dwuch czy trzech katolikami, ma czelność, występować w  roli obrońców górnośląskiego ludu! Nie dość na 
tem, źe ci przybysze zabierają Górnoślązakom najlepsze stanowiska, że przy pomocy żandarma pruskiego wysysają 
ostatnią kn plę krwi z górnośląskiego robotnika i urzędnika, to jeszcze chcieliby w  obecnej chwili glosowania ludo­
wego zteroryzować lud śląski, aby i nadal pozostał powolnym narzędziem w  ich ręku.

Daremny trud i wysiłek!
M y pracownicy fizyczni i umysłowi, krew  z krwi i kość z kości lu lu  górnośląskiego,
M y, którzyśmy własną inteligencją i trudem stworzyli cały bogaty przemysł górnośląski,
M y, synowie górnośląskiego ludu, który jest jedynym prawowitym właścicielem wszystkich bogactw7 Górnego  

Śląska, ,
oświadczamy uroczyście,

świadomi pełnej odpowiedzialności wobec naszych rodzin i wszystkich przyszłych pokpleń:
że Górny Śląsk w  razie przyłączenia do Niemiec, wydanym będzie na pewną śmierć gospodarczą; 
że w  razie przyłączenia Górnego Śląska do Niemiec wyparłyby nas z ziemi ojczystej niemieckie masy bez­

robotnych, liczących dziś już na miljony robotników i urzędników;
że musielibyśmy wszyscy pójść na obczyznę, jako żebracy i ostatni nędzarze-emigranci;
źe oddalibyśmy dzieci i wnuki nasze na pastwę hakatystyczńej trucizny i zarazy;
źe uważanofey nas w  przyszłości już nie za obywateli drugiej klasy, lecz wprost za bydło robocze.
Dlatego w  dniu 20. marca „ 1

^losMją właściwi.I prawowIcIrepfe^eMtsiacip^^iiiyMsig^rfa^sI^sMeg©
i  j. cały stan robotniczy i urzędniczy, jak jeden mąż v

za P O L S K Ą !
gdyż wiemy,

że tylko z Polską jesteśmy silni i tylko z nią ekonomicznie związani;
że Polska przed wojną zaopatrywała całą Europę środkową w  surowce i tanie środki żywności;
że Polska tworzy dla górnośląskiego przemysłu najkorzystniejszy rynek zbytu;
źe Polska jest najważniejszą bramą handlową dla bliskiego i dalekiego wschodu;
źe Polska zobowiązała się uroczyście w  Sejmie Warszawskim, iż na Górnym Śląsku zatrudnieni będą w  urzę­

dach i na wszystkich stanowiskach przedewszystkiem synowie i córki górnośląskiego ludu bez względu na ich język 
potoczny. j , a  . ;;; f.. ’
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I  dal zgrozy.
■P rzyp oss iu le iile  w  o s t a t n ie j  c It w III.

O p a tr z n o ś ć  p o s ta w iła  n as  G ó r n o ś lą z a k ó w  p r z e d  
r o z s t r z y g n ię c ie m ,  c z y  m a m y  b y ć  p an am i w e  w ła s n y m  
k ra ju , c z y  t e ż  n ada ! s łu g a m i p ru s k ie g o  rzą d u . K a ż d y  
G ó r n o ś lą z a k  m a n a jś w ię t s z y  o b o w ią z e k  w s k a z a ć  
c h w ie jn y m  je s z c z e  i  s ła b y m  tę  p r z e p a ś ć , k tó r ą  g o tu je  
o d d an ie  n ie m ie c k ie j k a r tk i p r z y  g ło s o w a n iu .

W  .ciąga 6. w ie k ó w ,  a ż  d o  o s ta tn ich  c z a s ó w  b y l iś ­
m y  d la  N ie m ie c ,  a  w  s z c z e g ó ln o ś c i  d la  P r a s  t y lk o  b y d ­
ł e m  ro b oszem -, b y d łe m  do- g lo s o w a n ia  3 m ię s e m  a r m a t .  
n iem . A ż  ta  w  o s ta tn ie ! e b w fl l  o d k r y ł  N ie m ie c  s w o ją  
d o b r e  s e rc©  iffjsi n a s  G ó r n o ś lą z a k ó w  i c h c e  nas p o z y ­

s k a ć  p r z y  p m o c y  o b ie tn ic  U rb a n k a  o r a z  p r z y  p o m o c y  
ż y ł  g u m o w y c b .  A  p r z e c ie ż  o w e  600 ia t n ie w o li  g o s p o ­
d a r c z e j  i p o l i t y c z n e j  b y ł y  d la  n as  s z e ś c io w ie k o w e im  
r o b o ta m i p r z y m u s o w e m i.

C z y  ta li n ad a l m a  p o z o s t a ć ?

G ó r n o ś lą z a c y ,  c z y  w o ła n ie  O p a tr z n o ś c i b ę d z ie  d a ­
r e m n e  ? C z y  z l e k c e w a ż y c ie  p a le c  B o ż y  a  p ó jd z ie c ie , na 
n o w o  na ja r z m o  p ru s k ie  d r o g ą  w y m o s z c z o n ą  p u s tem i 
o b ie tn ic a m i?

H is to r ia  p a ń s tw a  p ru s k ie g o  zn a c z o n a  je s t  rabu n ­
k iem  i m o rd e m . T y s ią c e  w y m y s łó w  i c a ła  p r z e p a ś ć  
o s z c z e r s t w  i fa ł s z e r s tw  s łu ż y ła  ty m  c e lo m . B a ,  nar 

w e t  n au ka , w  s z c z e g ó ln o ś c i  k r ó le w s k o — -pru ska h is to r ­
ia, b y ła  ich  p o w o ln ą  S łu żeb n icą .

H ra b ia  J e r z y  -v on  B ra n d e n b u rg  z a  p o m o c ą  ra b u n ­
k u  i m o rd u  z a g a r n ą ł  d la  s ieb ie  n a jle p s zą  c z ę ś ć  G ó ra .  
Ś lą sk a , z ie m ię  b y to m s k ą .

S y s t e m a t y c z n ie  u p r a w ia n y  ra b u n ek  k ra m , p r z y -  
. w ła s z c z e n ie  s o b ie  h ra b s tw  Juefich  i K le w e ,  Ś lą sk a , 

H e s s ę n -N a s s a u , S c h ie z w rg u -H o ls z ty n u ,  H a n o w e ru ,  A l ­
z a c j i  i L o ta r y n g i i ,  w  O gó ln o śc i, p r a w o  w y w ła s z c z e n ia  

z a ś  i p r a w o  o s a d n ic z e  w  • "•s zc ze gó ln o ś c i w s z ę d z ie  I 
z a w s z e  w y k a z u ją  tę  sa m ą  g r ę  z b r o d n ic z e g o  p o s tę p o ­
w a n ia ,  g d z ie  f a łs z e r s tw o  i p o d s tę p  s ta n o w ią  p ob u d k i 
d z ia ła n ia  k ie r o w n ic z y c h  m ę ż ó w  P ru s , W s k a ż ę  t y lk o  
tia  s fa łs z o w a n ie  p r z e z  B is m a r c k a  d e p e s z y  e m sk e ], c o  
s p o w o d o w a ło  w o jn ę  w  rok u  1870(71.

R ę k a  w  r ę k ę  z  k ie ru ją c y m i m ę ż a m i Id ą  n ta e fte - 
r z y  w ie lk ie g o  s z ta b u  g e n e ra ln e g o .  N a  k o n to  ty c h  lu­
d z i i  ich  w y k o n a w c ó w  w  r o z m a ity c h  k o m en d a ch  n a ­
l e ż y  z a p is a ć  n a jp o d le js z ą  c z ę ś ć  p ru s k ie j p o l i t y k i  z b r o ­
dn i w o b e c  n as  G ó r n o ś lą z a k ó w .  Ze w z g lę d ó w  p o l i t y c z ­
n ych  s to s o w a n o  w o b e c  nas G ó r n o ś lą z a k ó w  s y s t e m a ­
t y c z n ie  m o rd  m a s o w y .  W s z a k  tk w ią  w  n a s ze j p a m ię ­
c i la ta  1866 i  1870, w  k tó r y c h  p o d  N a c lio d e m  i K o e n ig - . 
g r a e t z ć m , p o d  W e is s e n b e r g ,  W o r t b  i  ś p le h e rn  p o p ę ­

d z o n o  t y s ią c e  G ó r n o ś lą z a k ó w  na p e w n ą  ś m ie r ć ,  c h o ć  
n ie  b y ło  d o  t e g o  ż a d n e j ta k t y c z n e j  p o t r z e b y .

W y ,  ż y ją c y  J e s z c z e ,  w e te r a n i ,  ip r z y p o m n ijc ie -  s o b ie  
g e n e r a ła  S te łn m e tz ,  k t ó r y  p r z e z  'w ła s n y c h  s w o ic h  r o ­

d a k ó w  p sem  k r w a w y m  b y ł  z w a n y .  T a k ic h  p ra sk ich  

8 * e in m e t z ó w  b y ło  w  o s ta tn ie j w o jn ie  .ś w ia to w e j c a le  
tuziny.

< W y  e n d e m  o c a le n i z walk p o d  L o n g w y ,  L o n g y o n ,  
Laix. W y  o c a le n i z  walk p od  V e rd u n , L o r e t t o ,  M a r ­
n e , E ssen , P r ie s t e r w a ld ,  z a ś w ia d c z y c ie  sam i, ż o  puł­
ki g ó rn o ś lą s k ie  r z u c a n o  z a w s z e  i wszędzie w piekło 
g r a n a tó w ,  c h o ć  w ła ś n ie  n ie m ie c k ie  p u łk i jn h jd o w a ły  
s ię  w  p ob liżu  d o  u ż y c ia .

D o k o n y w a n o  m o rd u  na P o la k a c h  w s p o s ó b  zupeł­
n ie  b e z w s t y d n y .  5 a rm ja  n. p. w s z ę d z ie ,  g d z ie k o lw ie k  
z a n o s iło  s ię  na ż n iw o  ś m ie r c i,  z u ż y t k o w y w a la  w ' t y m  

c e lu  p o ls k ie  p u łk i a  w  s z c z e g ó ln o ś c i  g ó rn o ś lą s k ie ,  ś c ią ­
g a n e  c h o ć b y  z  d a lek ich  o d le g ło ś c i  d o  In n ych  a rm ji. N ą  

B o ż e  N a ro d z e n ie  1914-go  ro k it  ś c ią g n ię to  n a s ze  pu łk i 
z  o k o l ic y  pod  V e rd u n  d o  T a h u r y ,  c h o c ia ż  n iem ie c k ie  
< lły  z b r o jn e  s t a ły  o  w ie le  b liż e j.

R o d a c y !  G d y  w  n ie d z ie lę  P a lm o w ą  p ó jd z ie c ie  d o  
u rn y , to  p r z y p o m n ijc ie  s o b ie  p r z e m ó w ie n ie  g e n e ra ła  
v o n  L t ie tw it z ,  k o m en d a n ta  12. d y w iz j i  t c z e r w o w ć j ,  
który Waś nazwał poiskiemi świniami, które należy 
u p o k o r z y ć !

P a m ię ta jc ie ,  ż e  g e n e r a ł-m a jo r  E n g e l w y s ł a !  51. r e ­
z e r w o w y  pu łk  p ie c h o ty  p od  A r a n c y  z  w y r a ź n y m  ż a ­

rn la rem  zn is z c z e n ia  te g o  pu łku . W s p o m n ijc ie  „na o s ła ­
w io n e g o  m a jo ra  K n e s te ra , d o w ó d c ę  22. r e z e r w o w e g o  

pu łku  p ie c h o ty ,  k t ó r y  p r z e d  s z tu rm e m  p od  F e rm e  la  
M e rm o n t  9. w r z e ś n ia  1914 k a z a ł  z a b r a ć  w s z y s t k ie  z a m ­
ki od  k a ra b in ó  w i  w s z y s t k ie  p a tr o n y  i p o p ę d z i!  p o tem  
pu łk  ria ś m ie r ć ,  sam  za ś  d a le k o  w  t y le  p o z o s ta .  a b y  

w ła s n ą  a r t y le r ie  na nas s k ie r o w a ć ,  n as tęp n ie  o c a m ły c h  
w z y w a ł  „ ś w in ia m i p o is k ie m i- '! W s p o m n ijc ie  na to , jak 

t e n ż e  K n e s te r ,  'u s ta w iw s z y  w  r z ą d  je ń c ó w  N an cu sk ich , 
p o jm a n y c h  p od  L a ix  k a z a ł  ich r o z s t r z e la ć !  I  e g o  z b r o d ­
n ia rza  d o ty c h c z a s  n ie  p o c ią g n ą ł  d o  ^ O d p o w ied z ia ln o śc i 
sąd  k r ó le w s k o -p ru s k i.

W s p o m n ijc ie  na k a p i t a n a  T r i e t e m b e r g ,  

S Ł .h  s z ta b u  12. d y w iz j i  r e z e r w y ,  k t ó r y  4. k o m p a n jl 22. 
r e z e r w o w e g o  p u łku  p ie c h o ty  p od  d o w ó d z t w e m  k a p ita ­

n a  S ło w ik a  na p o c zą tk u  1915-go  rok u  k a z a ! z a a t a k o w a ć  
p o d  R a f fe c o u r t  m ły n , b r o m o n y  p r z e z  c a iy  b a ta ijo n  

fra n c u s k ic h  s t r z e lc ó w  a lp e jsk ich , w ie lk ą  l ic z b ę  k a ra b i­
n ó w  m a s z y n o w y c h  i p r z e s z k o d a m i d ru tu  K o lc z a s to w e -  

g o ,  c h o c ia ż  m y  o L c e r o w ie  z w r a c a l iś m y  u w a g ę ,  ż e  p r z e z  
t o  w y s t a w ia  s ię  k o m p a n ję “ha p e w n e  z n is z c z e n ie .

Z w r a c a m  s ię  d o  W a s ,  o f i c e r o w ie  i ż o l iń e r z c .  k tó ­

r z y ś c ie  to  w s z y s t k o  w fa s n e m i o c z y m a  o g lą d a l i !

W s p o m n ijc ie  na c h a ra k te r  b e z  c z c i  t e j-p ru s k ie j  h o ­
ł o t y ,  k tó r a  z  o k r z y k ie m ,  „ G o t t  s tra fe  E n g lan d * r o z k a z a ła  
p o d  la  B a s s e e  i Y p e rn  w y m o r d o w a ć  w  p o d s tę p n y  s p o -  

sób^ s e tk i j e ń c ó w  a n g ie ls k ic h , a te r a z  c z e p ia  s ię  k la m k i 
a n g ie ls k ie j,  a b y  n asz  G ó r n y  Ś lą s k  w  p o d s tę p n y  s p o s ó b  I 
ęa A n g i j i  wyszachrowaćł

D o  w a s  M a tk i z w r a c a m  s ię , k tó r e ś c ie  s t r a c i ły  s y ­
n ó w  na w o jn ie .  W s p o m n ijc ie  r ó w n ie ż  p ru s k ie g o  ra d c ę  
p o l ic y jn e g o  M a e d le r a ,  n a jp o d le js z ą  k a n a iję , ja k ą  n am  

n a s ła ł  r z ą d  p ru sk i. T e n  n o to r y c z n y  h a n d la rz  d z i e w ­
c zą t ,  k t ó r y  z  ż y d e m  L u b e lsk im , b u rm is tr z e m  d r. H a e u - 
s e re m  i z  t o w a r z y s z a m i  s p r z e d a ł  ty s ią c e  d z ie w c z ą t  d o  

d o m ó w  ro z p u s ty  w . A r g e n ty n ie ,  ą  t y s ią c e  n a s z y c h  b ra c i 
i  s ió s t r  w r z u c a ł  d o  w ię z ie n ia . .  W s p o m n ijc ie  na p ru sk ich  
p r o k u r a to r ó w  G . Ś lą s k a , p a m ię ta jc ie  o  p ru sk ich  s ęd z ia c h , 

k t ó r z y  na G . Ś lą sk u  w y k o n y w a l i  p r a w o ,  k ie ru ją c  s ię  
w z g lę d a m i p o l i t y c z n y m i!

Ż a d e n  u c z c iw y  c z ł o w ie k  n ie  p o d a  r ę k i t y m  lu d z io m . 
N a p ię tn o w a n e  na z a w s z e  je s t t o . p ra s k ie  p a ń s tw o  i je ­
g o  r z ą d z ą c a  h o ło ta , w y z b y t a  z  w s z e lk ie j  lu d zk o śc i. 

Z h a ń b io n a  p o  w ie c z n e  c z a s y ,  ja k o  c z a rn a  p la m a  p o z o ­
s ta n ie ,  on a  w  h is to r ii lu d z k ie g o  r o z w o ju !

G ó r a a ś t ę z s c y ,  m y ś lc ie  ® tera  w ś z y s fk J c m , g d y  p r z y ­

s tą p ic ie  d o  u rn y , a  w t e d y  b ę d z ie c ie  w ie d z ie ć ,  k om u  
m a c ia  g fw s  o d d a ć . T e r a z ,  g d y  z r z ą d z e n ie  Boga w s k a ­
za ł®  a s m  d r o g ę  d® w o ln o ś c i,  an i na c h w ilę  rJe n a w ie ­

d z i n as  w ą tp l iw o ś ć ,  c o  m u s im y  u c z y n ić !
O t o  c h c e m y  w r e s z c ie  b y ć  s a m i p a n a m i w  s w y m  

w ła s n y m  k ra ju .
G lo s u je m y  z a  P o ls k ą !

• (podp.ł: Chrobok,
pulko\Vnik i dowódca 4. pułku strzelców wielkopolskich
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,Jeszcze w roku ubiegłym czytaliśmy-w pis­
mach haka tys tycznych, że zdaniem niektórych 
znawców stosunków górnośląskich ta strona w y­
sra plebiscyt, która zdobędzie się.na

największy sswyadeS!
Otóż dziś wedle tei recepty Istotnie postępują 

teatoni
potęgując dotychczasowe łgarstwa swe do roz­
miarów - niebywałych.

Nie wierzcie tedy krzyżakom!,'
Obrażają was wisi strojem podejrzeniem, fak©- 

byśde teyB z m zm m  eferaisl.
Pokaże!®, ź® macie

rosasm I serce 
w porządku, oświadczając sie 20-gó marca

lęŚnoĘięsnie za P o l s k ą !  

Górnośląscy kolejarze!
Jakby na komendę gazety niemieckie donoszą, 

źe górnośląscy kolejarze, w razie przydzielenia O. 
Śląska do Polski, przesiedleni zostaną do Galicji lub 
do innych dzielnic Polski. Myśmy dostatecznie na 
wszystkich zebraniach, jako też i na wszystkich 
konferencjach z przedstawicielami naszych 83 filij 
wykładali, że dążenia nasze „Górny Śląsk Górno­
ślązakom" i we wszelkich sprawach dotyczących 
kolejnictwa są w całej pełni przez prawomocne roz­
porządzenia władz polskich zapewnione. Nasi gór­
nośląscy kolejarze tworzą, w myśl A r t 11. uchwały 
Sejmu polskiego z  dnia 20. frpcń 1920 roku posta­
nawiającej autonomię Śląskiego województwa, we­
dle, rozporządzenia rady ministerialnej w Warszawie 
z dnia 27. stycznia 1921 roku jedną Samodzielną ca­
łość;, podobnie jak niegdyś bawarskie koleje rzą- 
dówe w obrębie Rzeszy niemieckiej. Wszystkie 
sprawy ogótno-fcolejowe będą zależne od uchwały 
sejmu województwa śląskiego, w którym i my ko­
lejarze przez odpowiednią liczbę zastąpieni będzie­
my, Przez to jedynie osięgnicmy nietylko silny 
wpływ na rozwój kolejnictwa, lecz będziemy także 
pod względem polltyczfflrm o doli i niedoli Górnego 
Śląska decydowali. Będziemy panami naszej zie­
mi i wspólnie z naszymi górnośląskimi . braćmi, któ­
rym dobro naszej ojczystej ziemi taksamo na sercu 
ląży, solidarnie pracowali nad rozwojem naszego 
polskiego Górnego Śląska. Wszystkie urzędy, a 
Więc i dyrekcja kolei, jak i jej podrzędne czynniki 
służbowe spoczywać będą odtąd w rękach górno­
śląskich urzędników, którzy odpowiedzialni 'będą 
wobec górnośląskiego, przez mieszkańców G. Ślą­
ska wybranego sejmu. Tylko agitatorsko-nfemiec- 
ka prasą zdolna jest do rozsiewania tak podłych o- 
sżczerstw, jakoby nasi górnośląscy kolejarze z po­
wodu rozporządzeń warszawskich względnie nasze­
go wielce szanownego Komisarza Korfantego zosta­
liby wyparci do Galicji itd. Delegacje naszego 
Związku miały kilkakrotnie sposobność z miarodaj- 
nemi czynnikami poiskiemi pertraktować i przytem 
mogły z największem zadowoleniem' stwierdzić, że 
nasze prawa nam nietylko są prawnie zastrzeżone, 
lecz żc my na własną odpowiedzialność administra­
cję kolei górnośląskich objąć musimy i cele odnośne 
do tego naszego życzenia w czyn obrócić możemy.

Tak wygląda przyszłość w połączeniu z Polską. 
—  Niemcy — Prusy — poznały dopiero krótko 
przed; plebiscytem, że lud górnośląski dorósł stosun­
kom i nie da się jako obywatel 2. klasy traktować. 
Pomimo pochlebiających słów nie zdołaliśmy aż po 
dziś dzień wywalczyć sobie równouprawnienia. Co 
nam w przyszłości grozi, możemy sobie z dotych­
czasowych .doświadczeń, któreśmy ostatniemi cza­
sy przeżyli, przedstawić. Przeszło 150C urzędni­
ków zostało z Hamburga, Kflonji, Bremeny — Ber­
lina —■. Wyrtenibergji itd., a więc rodowitych Niem­
ców j protestantów prusaków odkomenderowanych 
na G. Śląsk i otrzymują dziennie po 60 mk JCom- 
maodoseld“ . Drocz swei stałei płacy.

W  ostatnie dni otrzymujemy bardzo interesu­
jące i tajemnicze wiadomości co do „służbowej" 
czynności tych urzędników. Jak się dowiadujemy, 
mają,-wszyscy- ci urzędnicy być specjalnie w  celach 
wojskowych posłani! Pomiędzy nimi, znajdują się 
także wyższe szarze: jak feidwebie. oficerowie itp.

Dziś już dochodzą nas masowo skargi na pro­
wokujące postępowanie tych elementów („D ie Ober- 
podolier muessen doch preussisch kultiviert wer- 
den*‘). Nasi górnośląscy kolejarze mogą sobie sami 
z teraźniejszych stosunków utworzyć dokładny o- 
brąz ńa przyszłość, gdyby Górny Śląsk miał przy­
paść do Niemiec. Nasze dotychczasowe długoletnie 
doświadczenia, jakieśmy' jako urzędnicy i robotnicy 
kolei odnieśli, są niezbitemi dowodami tego. co nas 
przy Prasach za „ucisk, upośledzenie i prześlado­
wanie czeka. Dlatego idźcie wszyscy za głosem 
waszej organizacji, waszych przvwódzców. którzy 
świadomi swego zadania i odpowiedzialności ujęli <3- 
bronę waszych ora w w swoje ręce i dajcie głosy 
wasze tv!ko za Polską.

Podajmy dłonie naszym braciom w kopalniach* 
hutach i robotnikom rolnym i leśnvm — a w dniu 
głosowania udowodnimy całemu światu, że jesteś­
my jednej wiary, jednego jeęzyka i dążymy do. je­
dnego celu.

Stańmy do urny wyborczej jak jeden mąż z  
hasłem niezłomnem:

Nie damy ziemi, skąd nasz ród, .
Tak nam dopomóż Bóg!

Związek kolejarzy Zjednoczenia Zaw. Polskiego.
Zarząd główny I Komisja Rewizyjna:

Wąsik. Terakowski. Widuch. Papczok. Piątek:, 
Lis. Krzykała. Radwański. Czech. Murek, 
Walkowiak. ' Kubica. Niechcioł. Porombka 

Tkocz. Michalski.

Ma sisplf i piis lip  Sipti
Jąk już donosiliśmy, w czasie aresztowań ki® 

rownictiwa niemieckich stosstrupplerów w powie­
cie strzeleckim, władze koalicyjne dostały w swe 
ręce ważne dokumenty. Materjał tam zawarty jest 
bardzo ciekawy, bo odkrywa tajniki niemieckiej 
organizacji bojowej, która kryła się pod rożnem? 
niewinnemi nazwami.

I  tak pod pięknąp nazwą „Kednerschutz”  (obro­
na mówców) kryła się -bojówka, której zadaniem 
było rozbijać polskie zebrania, napadać na polskie 
wsie. i tam „robić”  zebrania hajmattrojów. Całą 
.tą akcją kierował aresztowany już prof. gimna­
zjalny Foerster, który miał do pomocy pewną 
ilość byłych oficerów pruskich.

Dla poparcia słabych szeregów hajmattrojów 
sprowadzano z poza Unji demarkacyjnej; wielkie 
masy zbrodniarzy i kryminalistów. N i e xn i e c • 
k i  " • p o d k o m i s a r j a t  p 1 e hi  s c y t o w j  
w S t r z e l c a c h  p o p i e r a ł  f i n a n s o w e  
t § o r g a n i z a c j ę ,  d a w a ł  d o  j e g o  d y ­
s p o z y c j i  s w o j e  a n t a  c i ę ż a r o w e  i 
w o z y  k r y t e .  Dzięki tym środkom komuni­
kacyjnym bandy stosstrupplerów mogły być z ła­
twością przenoszone z miejsca na miejsce, gdzie 
tylko były polskie zebrania.

B a n d y  t e  u d a w a ł y  s i ę  n a  p o i *  
s k i e  z e b r a n i a  pod .  o p i e k ą  n i e m i e c ­
k i c h  u r z ę d n i k ó w  p o l i c y i  p l e b i s c y ­
t o w e j !  pod ich opieką rozbijały polskie wiece. 
Razem z nimi udawał się zwykle niemiecki mów­
cą p. Lamia, którego zadaniem było zamieniać 
polskie wiece na niemieckie. W ten sposób roz­
bijano polskie zebrania, o czem potom donosiła 
z wielkim tryumfem „kątolieką”  „Yolksstimme” . 
Nie- zawsze się im to jednak udawało. Ostatniej 
niedzieli n. p. próby rozbicia wieców w powiecie 
strzeleckim skończyły się dla stosstrupplerów dość 
smutno.

Zadaniem tej „Rednerschutz”  było także prze­
mycanie broni. Osobna wzmianka należy się bo­
jówce z Góry św. Anny, Kierownikiem jej był 
uwięziony obecnie urzędnik gospodarczy Jelitto, 
który przed os'araim nieudanym transportem bro­
ni otrzyma! 1200 marek. S k ą d  o n  t e  p i e -  
n i ą d z e  o t r z y m a ł  m ó g ł b y  p o w i e ­
d z  i © ć ; t y l k o  n i e m.  p l e b i s c y t o w y  
k o m i s a r j a t  w S t r z e l o n e  b. Pomocni­
kiem jego był niejaki Hubert Mikoiaschek. który 
jako sekretarz często wypłacał stosstruopleroBT 
pensje. Z a  k a ż d y  r o z b i t y  w i e c  o • 
t r z y m y w a l i  o n i  p o  5 0 m a r e k  n a ­
g r o d y ,  Dalszymi członkami bojówki tei byli Jó­
zef Dlugosch, bracia Fritz, Leo i Franz Ritschel, 
Rvszard Kowallik, z góry św. Annr i Konrad 
Chlebos z Wysokiej. ( Każdy ze stosstrupplerów 
miał broń. „ •

Ludność tego powiatu po rozbiciu tej bojówki 
odetchnęła. W niemieckich szeregach panuje po­
płoch. tembardziej. że w ręce Komisji Koalicyjne; 
dostały się dokumenty, z których niejedno jeszczt 
będzie można wywnioskować i o niejednem si? 
dowiedzieć.

Jak Niemcy do*rzymują układów?
Jak wiadomo, z końcem stycznia zawarły rzą­

dy polski i niemiecki, za pośrednictwem swoich 
nrzetLstawicieli w  Ouolu. generalnego konsula Ko-



szyćMego i p. Moltkego, wkład, zapewniający Gór­
noślązakom, mieszkającym w Polsce i w Niem­
czech zupełną swobodę polityczną i możność: ko­
munikowania się z odpowiednimi komisariatami 
na teronie piebiścytowym'. Jak Niemcy dotrzymują 
tego układu dowodzi następujący fakt:

Pan Jan Wysocki artysta malarz, mieszkający 
do niedawna w Fasing w Bawarji otrzymał w 
czasie swego chwilowego pobytu w Poznaniu roz­
kaz natychmiastowego opuszczenia Bawarii, .Od- 
Rośny dokument brzmi następująco;
Wydalenie artysty-malarza 

Jana Wysockiego.
Monachium, B. lutego 1921.

P o s t a n o w i e n i e .
1) Zakazuje się p. Janowi Wysockiemu: arfyś- 

eię-malarzowi w Fasing, urodzonemu 7. lutego 
1873 w Mysłowicach, pow. Katowice, tam przy­
należnemu, dalszego pobytu w Bawarji z natych­
miastową mocą obawięzującą zakazu.

2) Koszta postępowania i przejazdu poniesie 
kasa państwowa, w razie gdyby Wysocki ich nie 
mógł ponieść. Opłat żadnych nie należy żądać.

U z a s a d n i e n i e .
Wysocki, pochodzący z terenu plebiscytowego, 

rozsyłał ze swego miejsca zamieszkania Fasing do 
innych upragnionych do głosowania osób prze- 
©iw-niemieckie odezwy i namawiał ich. ażeby gło­
sowali za przyłączeniem G. Śląska do Polski. T a  
działalność werbunkowa stanowi poważne niebez­
pieczeństwo dla całości państwa i nosi w sobie 
cechy oodburzania i niepokojenia ludności. Ze 
względu na bezpieczeństwo państwa zakazuje mu 
się pobytu w Bawarji.

Przeciw temu rozporządzeniu możną wmieść 
odwołanie do sądu apelacyjnego przy sądzie kra­
jowym w Monachjum. I. Apelacja nie może spo­
wodować odroczenia zakazu.

(Rozporządzenie Rady ministrów 4. listop. 1919.)
Komisarz Państwowy 

dla Monachium miasta i Okręgu, 
podpisany L a n g .

Jedyną więc „zbrodnią” , jakiej dopuścił się 
pan Wysocki, była agitacja plebiscytowa, która 
jest dopuszczalną zarówno przez traktat wersalski, 
jak i przez układ zawarty w Opolu między przed­
stawicielami rządu polskiego i niemieckiego. Fakt 
jen podajemy do wiadomości czynników koalicyj- 
śyeb- y p  /

*      ii

i F B ń n ń
Powiat pszczyński otrzyma €0% głosów nie­

mieckich! tak głosi dowódca heimattreaerćw w 
Pszczynie nauczyciel S t e u e r .  Swojem „odważ- 
nem”  występowaniem zdołał pr zekonać wszystkich 
kilkudziesięciu Niemców o zwycięstwie nieihiete- 
kiem. Nie dziw, że mu uwierzyli, przecież to się 
zgadza z ich przekonaniem i życzeniem! Dla twar­
dej prawdy ci Niemcy nie są dostępni. Nareszcie 
muszą się jednak pogodzić z faktem dla nich bar­
dzo gorzkim, jak się z faktem pogodzili, że w 
Pszczynie, głównej kwaterze eks-kaizera, dziś rzą­
dzą przedstawiciele zwycięskiej Koalicji'. — Jak 
mógł sobie Steuer wyliczyć tych 60% niemieckich 
głosów? to jest zagadką! Gdzie są przedstawicie­
le Niemcy w radach gminnych w powieeie, któ­
rych lud wybrał? Wszędzie prawie zasiadają Po­
lacy. Gdzie są towarzystwa niemieckie, w któ­
rych się grupują ci, co dają glos za Niemcami? 
Wszędzie prawie są polskie towarzystwa i zawo­
dowe organizacje, które w powiecie po kilkadzie­
siąt tysięcy członków liczą. Gdzie odbywają się 
w powieeie pszczyńskim zebrania niemieckie, na 
których słuchają słowa niemieckiego ci. ęo dają 
g los za Niemcami? Wszędzie prawie odbywają się 
zebrania i wiece polskie, nawet po 40 do 50 wie- 
eów publicznych, na których się zbiera tysiące 
Polaków, i to w jedną niedzielę! Dlaczego budu­
ją Niemcy baraki w Pszczynie dla emigrantów, 
którzy we wioskach mają głosować, przecież wy­
godniej bvłoby dla tych przybyszów zamieszkać 
u tych 60% Niemców w powiecie? Polacy są w 
stanie nawet 20 tysięcy emigrantów przyjąć i po­
jedynczo w prywatnych ładnych mieszkaniach u- 
mieśeić! Aha! Tu Niemcy mówią, że Polacy- wy­
wierają teror! 60% Niemców, niewiniątek siedzi 
potulnie i da się od 40% Pokaków teroryzować! 
T o  odpowiada duszy niemieckiej, szczególnie kie­
dy się porówna teror niemiecki z roku 1919 j na 
początku roku 1920 za pomocą grenćr i heimat- 
szmeeów! Teporu polskiego niema, bo wszędzie, 
się słyszy, że właśnie Niemcy na każdym kroku 
usiłują Polaków dręczyć i na — nieszczęście Po­
lacy- -się- nie .dają. - dlatego wielki krzyk u Ńiera- 
eów, bo nie mogą swego krwiożerczego apetytu 
gasookom. Niemcy mają w powiecie 60% głosów, 
tylko nie mogli do biur parytetycznrch zna’eść 
4 ludzi w gminach. Nareszcie za pomocą stropy 
polskiej znaleźli. Niemcy członków w biurach 
parytetycznych przepłacają, upajają i obdzielają 
cygarami i papierosami, inacżei bv zanał me-miec- 
ki zniknął. -  Dawną rzecz, że wśród tych 60% 
Niemców nie możną zneleść ludzi idealnych, ja ­
kich to ta ..garstka’ * Pol ifeów ma. W Do rozwią­
zania tej 60% -towej zagadki pozosłaje nam jeden 
fakt. Niemcy płacą i płacą, a każdego, któremu 
sypną niemędzrai. uważają za swego! To  się mo­
że zgadzać, że więcej odehf tło pieniędzy, jak ich 
głosować będzie za Niemcami, ponieważ wydaliś-

gy hasło w powiecie, żeby się gremialnie wńłić 
i biura ..heimatstreuerów’ ’ po, oif»ia4w«y ^hnwie

i. i d .  Wszak fen Niemiec, który lud nasz tyle , lat 
okradał i o tyśięće nawet 6, miljoay po.szkodowąl, 
niedługo bawić bęiizie u nas — w ięc Polacy dóją 
krowę niemiecką — a Nisiniec się cieszy!

Oj ten Niemiec! krzyżacka dusza podła, spo­
dziewa się, że to co teraz daje, stokroć po ple­
biscycie zedrze z ludu naszego! Tego-się, jednak 
nigdy nie doczeka. Więc Polacy bierzcie, ■wszak 
bierzecie to. co- Wam Niemiec ukradł i tego nigdy 
już z powrotem Niemcowi oddać nie potrzebuje­
cie. — Lud nasz nigdy -za pieniądze duszy swej 

.nie sprzeda, o tem jesteśmy przekonam. 1
T o  ple wszystko! Niemcy też pracują ą. na­

wet bardzo -pilnie, ■chociaż głupio. Otóż pan Steu­
er zajmuje -się też szpiegostwem. Chce się Niem 
com przypodobać j na rządzi© niemieckim nowe 
tysiące wyłudzić., W . tym celu przekupuje ludzi i 
usiłuje ich wkręcić w polskie towarzystwa i or­
ganizacjo. Wysyła ich nawet do Polski, żeby tam 
wykupić tajne „dokumenta”  o dyslokacji wojska 
polskiego i o działalności tamtejszych władz pol­
skich. O takim apetycie wiedzieliśmy na czas, 
dlaczego więc nie zaspokoić rikszy niemieckiej? 
Doradziliśmy więc jogo działaczom, dokąd śię ma­
ją zwrócić po takie dokumenta i rzeczywiście' na 
poczekaniu sfabrykowano dla ■ niego dokument, za 
który zapłacił, 1009,— tak. O tr zymał cepra wda
tylko odpis, który może każdej chwili porównać 
z oryginałem, znajdującym się w pewnych rękach 
na pamiątkę głupoty niemieckiej. Fteuer konfero­
wał z tą- osobą z Polski. Obawiał Się przejść do 
Polski, więc na granicy przez Wisłę z nim mó­
wił i byłby odkupił za 5000 marek kupę listów 
towarowych w paczce, gdyby przez nieostrożność 
nie zjawili się żołnierze polscy, przed Jctóryc-b 
widokiem Steuer umknął.

Dnia 24-go aresztowano na granicy w Goczał­
kowicach pewnego człowieka % Chełmu, który w 
Dziedzicach pracuje, jako szpiega polskiego. T o  
zrobili niemieccy urzędnicy z policji plebiscyto­
wej, Nie mamy tak wiele przeciwko temu, ponie­
waż Komisja Zbadała sprawę i- uznała człowieka 
za niewinnego; dlaczego jednak Niemcy ple are­
sztują szpiegów niemieckich? W- otoczeniu Steu- 
era na granicy, było kilku urzędników- %"■ policji 
plebiscytowej; przypuszczamy, to byli Niem­
cy, którzy wbrew rozkazowi byli opiskuna-mi 
szpiega Sten era. Niechaj Steuer powie, co to- by-' 
U. za urzędnicy, którzy się jego zdi*adzlecletej roz­
mówię przysłuchiwali. Zrozumieć g-P ;prz.ećież mu­
sieli, bo mówił po niemiecku,

Sietter sprowadził także 25 stpsstrupfeów do 
Pszczyny, którzy pilnują jego osoby i  ż. biegiem 
czasu się i inna praca pokaże. Niemcy opowiada­
ją, że w ostatniej chwili przed plebiscytem sypną 
pieniędzmi na wykupienie kartek polskich dó, gło­
sowania 1 to-dlatego, ponieważ przypuszczają i 
farmą • sobie, że każda ps^bo. uprawniona, dó glo­
sowania otrzvma tylko dwie Jrartkl.'.polską. J.-nie­
miecką. jeżeli'sprzeda- polska, to musi oddać nie­
miecką albo wocółe nie głosować. T o  mówił przed 
świadkami n. Pala z Gwiklir. członek biura pa- 
rytetvezhego z .niemieckiej strony.

T o  bardzo ładnie, 1 Steuer ludzi - przekonuje, 
szp ieg ’ !©. sźtostrńpy organizuje • a - mimo to , cieszy 
się wolnością. Możeby władze miarodajne zech­
ciały się zająć bliżej jegb osobą i przeżto unie­
możliwić przekupstwo przed plebiscytem we wiel­
kim stylu? .Lech*

Górnoślązaku !
C zy  wiesz, eo mówi niemiecka robotnik w  West- 

co do plebiscytu ?  
„Skoro Jestem Niemcem., nakazuje mi 

narodowość piofa, oddać g fo s , raóJ Niem­
cowi. Nie zroz!m?iałhvtn Jednak teko Po­
laka. któryby odda! glos za Niemcem, 

Pasować źa Polską -
fo Jego obowiązek honorowy!“

Tak mówią -uczciwi Niemcy westfalscy do emi­
grantów!

Spamiętaj to sobie Górnoślązaku,

Wallca © glosy emlgrmtów* .
Wielu Górnośl]żaków przybyłych z Rzeszy na 

płębi*cyt przekonało się już, ja k . w ohydny spo­
sób,, ostali oszukani przez ha nrnt ro orś w i orga­
nizacje ..Sehotzbund”  co do stosunków i nast.ro- 
i i Judu vóm --lą ktego. Ze zdu mieniem stwierdza­
ją emigranci, że sto-unki żywno'cjowe na G-Ślą­
sku są o wiele lepsze, aniżeli w Niemczech, że tu 
na G. ŚI;sku wszystkie artykuły żywno 'ciowe 
nabywa się po cenach ® wiele niższych, aniżeli w 
państwie niemieckiom, gdzie żywność po bojecz- 
nych cenach zarezerwowana jest tylko dla piska 
rzv i bfgacev wojennych, a jeszcze większe zdu- 
menie ogarhią emigrantów, gdy słyszą, ż© p< 
ki i daniny na G. Śląsku są o wiele niższe 
w Niemczech, i żę tu ięb bracia i krewni jak 
den mąż oświadczają się za , Polską. A jeszcze 
bardziej otwierają oczy. gdy słyszą, że rząd nję- 
tniecki robi wszelkie wysTki, ażebv przeszkodzić 
dowozowi środków żywności z Polski na G. 
śląsk. odmawiając w każdym,wypadku pozwolę- 
nja na przywóz.

Wielu emigrantom spadły „lak gdyby łuski z 
oszp i oświadczają się za Polską,”- Bąjmattrnje- 
rzy, przerażeni tym stanem rzeczy, starają się 
nie doDuścić nrzvby$zów do stykania. sie z poi-

sMemi masami i szpiegują ich na każdym kroku.’ 
Wzywałby lud polski do użycia wszystkich sil, by 
obałamueonych Górnoślązaków z Rzeszy objaśnić 
o prawdziwych stosunkach i nastroju ludności j 
pozyskać, ich dla sprawy polskiej. _
- Wielu z przybyszów oświadcza już, -że nie .po­
wrócą więcej do Niemiec, i chcą tu na stało po­
zostać. Jednakże to życzenie wtedy tylko ma 
swój cci, jeżeli errgranei z Rzeszy oświadczą się 
jak jeden mąż za Polska. Niech pamiętają" o tem, 
że każdy głos oddany za Niemcami m o ż e -się przy­
czynie do "tego, że na G. Śląsku nastaną te same 
stefanki; żywnościowe I podatkowe, jak w Niem­
czech. Niech każdy z enrgrantów pamięta, żę 
przyszłość Niemiec układa się coraz czarniej, 
Oprócz 226. miliardów odszkodowań wojennych; 
które Niemcy mają płacić, grozi 'im ze strony Koą-‘ 
lieji nawet obsa 'zenie Berlina, a nowa wojna Nie­
miec z Koalicją nie jest wykluczona, na każdy 
sposób na skutek zarządzeń Koalicji i oporu Nie­
miec w. sprawjje płacenia .odszkodowań, zawrze 
wkrótce wszelki handel i przemysł w państwie 
niemiecklem i nastąpi niebywałe dotychczas bez­
robocie; Dlatego; kto chce zna Jeść przytułek na 
G. 'Śląsku, ' musi się .przyczynić, .by to . miejsce 
schronienia wybudować, przez oddanie swego gło­
su za Polską.. /

Naszvch rodaków wzywamy, by Górnoślązak 
kora z Rzeszy wszystkie te. sprawy dokładnie wy­
jaśnili i przez to skłonił! ich do oddania głosu ze 
Polską,
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BmmoU Brada Rciftilcy,.
Chwila porachunku nadeszła!
Oto nastaje dla Was, kochani Bracia w sier­

międze, nowa era wolności i równości, która w W a­
szym ' spoczywa ręku, Lud wiejski w Polsce doko­
nał cudu W isły, broniąc skrawka po skrawku swej 
Ojcowizny przed nawała bolszewicką, a T y  rolni­
ku górnośląski, który przez 150 lat niewoli i mę­
czeństwa nie straciłeś -harfy ducha,;czy zaprzesz się 

- ziemi ojców Twoich? Nie ufaj Rolniku temu nik­
czemnemu, gadowi pruskiemu, który dzisiaj" przed 
Tobą łasi śię, obiecując Ci złote góry,

Ludu rolniczy! C zy  dawno temu, jak ostatnią; 
krowę z obory i ostatnie ziarno ze śpichr.za ten sam 
gad krzyżacki ei zabierał. C zy -dawno teinu, jąk' 
hakata wywłaszczała cię z Twej pra-ojców z letni?, 

Czasy się zmieniły. Pzisiaj T y  Judu jesteś pa­
nem swej ziemi. V

Dzisiaj, kiedy wielka własność traci grunt pod

Bracia! W zyw am y Was, abyście nie szli Rh 
|cp ohiecaięk junkrów, których dpbrze znacie. .

, Stańcie -wszyscy jak jeden mąż, solidarnie ra­
mię przy ramieniu, gdyż tylko w gromadzie jest sl- 

Ja, której żadna przemoc krzyżacka nie zwycięży,.. 
Niechaj nikogo w dniu 20 marca 1921 roku nie bra­
knie, niechaj wszystkie głosy ludu śląskiego wyda­
dzą wyrok kartka głosowania: „Polska—Polen!"‘

A dziatki i całe przyszłe pokolenie Wasze czcić 
Was, będą iako wybawców i sprawiedliwych sę- 
dziów po wieki w ieków !

Uwaga! ■■>
1, Obcym ludziom nie dawaj kartki, an! upo­

ważnienia wyborczego do ręki,
2. Uważaj, aby kartka Twoja do głosowania 

nie byłą Uszkodzona ani poznaczona, gdyż głos Tw<d 
byłby nieważny. ,

Ślasld Związek Kółek Rolniczych
F. K u p i ł a s ,  prezes. R. L u b o s ,  sekretarz,- 

F, R. P  r z e d z i o n o, skarbnik.
l.ę 1,1.1 .. ...II ....II I , I T"-1-!.' .'!

W a ź s ie  d !n  g lo s u ją c y  c li I
Jeszcze jedna bardzo ważna rzecz. Mianowt* 

do Niemcy rozdają kartki- z napisem „ Polska— 
Polen”  lecz w pobliżu dolnego prawego lub lewe­
go ;. rojku j e s t ■ p ó ł k o 1 i ś t e  w c i e c i  e.
K a r t k i  t a k i e  g |  n i e w a ż n e ,  b o  6ą  
z n a c z o n e .  Niemcy właśnie liczą na to. _ża 
Policy będą oddawali te kartki przy losowaniu. 
Przestrzegą my przed tym manewrem ni» miękina. 
Prawdziwe kartki polskie dostać każdy może od 
mężów zaufania i w polskich komitetach gmia- 

Od ąich więc odbierajcie kartki 8 dajcie ja 
emigrantom z Niemiec.

- Plubłłezn® PodzihkowanSe!
Praska Re jen c ja w Opolu wstrzymała bez p«v 

dania powodu wypłatę płac dią polskich doradców 
szkolnych okręgowych. Z tego powodu urządzili 
robotnicy na kopalni „G>esc3tegruhe“ v/ czasie dzi­
siejszej wypłaty dobrowolną s k ł a d k ę .  - Zebraną su­
mę oddali nam do dyspozycji. Jesteśmy wzruszeni 
tym dowodem wdzięczności okazanej nam- Zape­
wniamy Was. Rodacy, że nadal nieustraszenie bę­
dziemy walczyli przy Waszym boku o naszą słusz­
ną sprąwę, oraz wyrażamy Wam wszystkim nasze 
najserdeczniejszę podzlękowanię.

Nikisiewiec, 
Bruno Baron, rektor- 
Bćntliard Krawczvk, f?sitczyc?clfl

R c ł l a r y !  

W s t ę p u j c i e  d o  
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Obwieszczenie.
Biura glosowania, nazwiska przewodniczących 1 członków tytularnych 1 pomocników 

w obrębie miasta Katowic.
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D o  biura g ło so ­
w ań  należą ulice

Lokal
w yborczy

a ) P rzew o d n i­
czący ;

b ) zastępca

C złon kow ie
tytularni

'

Pom ocn icy

1
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| D o  biura g ło so -  
w ąń  należą ulice

Lokal
w yborczy

a ) P rzew o d n i­
czący

b ) zastępca

C złon kow ie
tytularni Ppaioęn ięjt

1 Pocztowa Jana 
Dwor.owa.Poprze 

czna

Dom urzędo­
wy. ul. Młyli­
ska 4. I. wyj 
ście u dotn

, .'"ii
a) Ryszczyński

Stanisław
b) Breslauer 

Eduard

Majeherezyk 
August 

Myk Johann gen.

Wrona Roman 
Ru uch Eniaiiuel 
Kiłnner Richard 
W^tzlswik A<toH

23 Mauvó, Rottebohm restaur. .Au- 
dreashalio' 

ul. Andrzeja 1

a) WiHbn Paweł
b) Brisńitz Paul

Nowak
Rcstcl AJlrcd

Sekuła Franciszek 
S zym ko wi ak ównali 
Kutscha, Hubert 
Seholz Robert

m__ na prawo *
■M

.J..1HUJ1U JU J - ......
Plac Biiichcra. tsj. 
SokajTiborśte.Scliii- 

lofa Zofji

restaur. „Eum 
Fiirstea B?ij- 
chep plac 
Bliiohera nr. 1

a) Schubert Adch 
o) $pallek Franc,

Sehwandt Kśrl 
Waninia ficrtrńd 
Siwek Piotr 
Pieczka Franciszek-

s Dyrnkcyjua Kieda- 
na. Zara .owa. Plac 
Fryderyka. war

dała sala w 
„WienerHof 
ul.Zamkowa.S

a) Arendt Rudolt 
0) Lubojanski 

Józef |

8peier Rosa 
dzatraaietz Anton

Richly Theodor 
Kruppa Therese 
Krawczyk Anten

Gwozdzik Walenty

sztat kolejowy po­
boczny Hohenzol­
lerna szosa Król. 

Rncka

Leder Józai
28 ■ Andrzeja j Sad 11. piętro 

sala ławni­
ków |

a) Szymkowiak 
Antoni

b) Hassę Wolłgsng

Dylla Jan 
Schinkel Ęljsabeth

Wosnieek Totaas 
Kaletta Otto 
Jandtke Joscf , i 
Haasn Waldapmr

3 Holtzesro kwastrn 
na (numery parzy­

ste). Keruera

budynek Dy- 
reKOji Kole 
iowej. sala 
posiedzę?) U. 

wchód

a) Oska Kra no.
b) Grella Heiuricb

dlowinski j 
Keil Erich |

ł
Zielosko Marja 
Biskup Jan 
Rufo egel Karl i 
Duryneh Josct

26 Beaty od nr.21 pra­
wa strona (numery 
nieparzyste). Ko­
ścielna. Seidlitza 34

Dom Zwiąż J
ko wy ulioa 
Beaty ar. 49

a) Thienel Paul
b) Kita Jan

Karger Marie 
Man dla Antoni

Elollmami Karl 
Blei Franz 
K!&<us Wdrjcicch 
Krsnezya Joset 1

4 Holtzego prawa 1 
strona (numery nie- j 
parzyste). . plac 1 
przed kościołem

Katol. Dom | 
Związkowy 

Panny Mar i 
przy placu

a) Prssewotka 
Alton*

b) Czaplicki 
Wipcenty .

v. Biel j 
Reisch ,

■■ v  ' ■ 'l,u 
Ffuttny Emanuel i 
Skrzipietz Leo 
'Wolluy 
Nytz
|fe"

27 Beaty od nr, 22 le­
wa strona (numery 
parzyste) Polna 

Jahna

rest. .P.ior- 
palast“ ul. 
Beaty nr. 38

a) Kalinowski 
Joset

b) Beine August

Kruk Franc>zzck j 
Roskosch Franz j

1

Mai Jan 
Okoń Zofia 
Re.? Stel Klara 
Ksscbek Franz

Panny Marii. Htaro 
wieiska Letoębr

koło. Panny 
Marii 4 \ 28 WiktorjijGneisenau! rest. „Mono- a) RanimFerdinanii Wehowaki Mai ! 

Miller Franciszek j
Fe?i Richard 
Ewąl* Luise. 
Bartosz Jerzy : 
fizaia Wilheło >

5 A.ugn st - rtch neidera 
Markgmfa

pokóKow.re- 
.stanr. ,Bun-

a) Nowicki Teiesłor!
b) Gassmann Artur |

Pietruszka Josei 
Kaschtowski Klara |

<ró!asżf-k Kar! 
(iłowania Frane,

Andrzeja ńar. 
Wiktorii

deshaus1' , 
Atig.-Schnei- 

dera 4

Rund Vietor 
Utzko Gertrud ' 29 Zielona (Griiustr.) regt. Horak 

ul. Mikułow­
ska nr, (0

a) Dra. H\iłową
b) Kandżiora Paul

fi urok
Milach Anna

Sieron Franeiszók 
OzogaRa Emanue! 
Maohinek Gotttrifd 
SHssmann6 Ratusza, Szt-olna ■izkota śre­ a) Mann Max ilralla Selma Ditterla Maria

Ran kn-Rzeszy .Fry- 
derykowsfea 1—-27

dnia, Szkolna 
7. stary bu 
dymek kl. 22

b) Czora Pietraszka Antoni Woitynek Paweł 
Oko?) Józei 
Kwfila Antoni

30 Hardenjherga. LU- 
Mikułowska 

| 1 -80

rest . Burger- 
hof- ul. Mi-- 
kolowska fi

a) Vogf Conrad
b) Czaksński Josei

Altmaun Joset 
Fęilęrt Ignacy

Mader Fritz 
Nemgebauer Georg 
Szymm-a Fryderyk 
Dcioch Antoni1 Pawła. Stillera le rest. ,J‘au'8 a) Siwiets ■'loearer.yk Teodor ttroda Karol

wa strona (nume­
ry parzyste)

garten“ . ul. 
Pawła 9

i

b) DiUmer Angusi Scholz Jan Marnka Jan 
Urbańczyk Bnino 
Rehring Gertrud

31 Mikotowaka BI do 
końca

rest. „Stara 
Strzelnioa>

a) Kuezeiw Robert
b) Schleąiager

Woliny Ryszard 
Wróbel Pani

Zuber
Brzowski

8 “Stillera prawastro- kaw. „Rein a) Koschek Ignatz Heidenreich Johan?! Sowada Ida sba 30 ' Stanitzek Pa?il
na (numery niepa­
rzyste) Haas ego

gpld‘ .Fryde­
ryka 22

b) Kowolik Paweł Swadzba Mikołaj Globisch Jose) 
Baron Franciszek
Górski 1

32 Jorks, Kamienna. 
Moltktego

rest. Julius- 
lierger, ul

a) Pinkus Salo
b) Krzempek Jose)

Brescher Johann 
Gruschka Peweł

Jśniseh Johana 
Czech Yiktor

.9 Graniczna, Oegel- Sala restaur. a) DómbinskiPajzre! Hornik Wiktor Sowa ■ G . Muschaltir Joset

,

aiana Freiligratą 
droga wdhiź kolei? 
droga przy starem 
ewang. cmentarzu. 
Uhlanda Eichcn-

,Eiskeller‘ 
Fryderyk. 69

b) Dołlmaim Julios Rltzmanu Fraaa Nytz Jan 
Kirehner Vaierie 
Halm Marie

3S9 Ogrodowa. Fabry- 
eżna

rzeźnia raićił?. 
ul. Ogrodowa 
pokój dla łia- 
dani-t.iwehin

a) Pabulla Frans
b) Ewcrt Albert

Dylla Paweł 
Bleisch Marta

Mondry Jan 
Stromywilk Sżezep. 
Uibrich Angust 
Scheitha??er Grete

dorta 34 Mikolowski plac 
ul. Następcy tronu 

Aleja Cesarza

szkoła.Hiliś- 
schule1* ul. 
Nast. tronu 
dom pobocz. 

na lewo

a) Langensiepea 
Hermann

b) Zając Paweł

Reimann Monika Krompiotz Karl 
ROder Wilhelm 
Swoboda 
Kandora Adam

10 Fryderyka od nr. 
28 70 lewa strona 
(numery parzyste)

1 "■1 >! w-
Sala komun, 
ewang, domu 
związkowego 
Reiehsb. str.8

a) Pokorny Julius
b) Fnotok August

Hnndt Luise 
Gili Szczepan

Sogalla Elly 
Boehra Bcrthold 
Nowicki Stetau 
Ziefak

Krawczyk Marja

13 Fryderyka od nr. 
20—71 prawa stro 
na (numery niepa 

rzrsW)

rest. Schibal 
ssi. ul. Fry­
deryką 63 a

a) Rollnifc
b) Rieve Hugo

Kunsdort August
Rudzka

Bama Wojciech 
Sliszka Alo?zy 
Piecha Teodor 
Jsmotta Mas

3f> Strzelnicza,
Wręogla

res{,..Prorae- 
nadenrestau 
rant“ ul, Mi- 
kotowska 44

.a) Jlalcharek 
August 

b) Herud i gnat*

Waniek Józef 
Brauer Georg

Skupin Wilhelm 
Kołodziej Walenty 
Freitag Gertrud 
Miller Richard

12
|

Esny ! rest. ,rVi iks- 
garteń“ ni. 

Eraray 27

| a) Arend) . Emma 
i b) Thomanek Joset

GlombRza Franz 
Ferda Karol

Trzlonka Franz 
Altmaan Max 
Kruczek Jaeob 
S bibowna Gertrnda

.'G- ; r 

■

3ó Kleista Scydlitza. 
Hoiienloha

"...

sala domu 
związk. przy 
kościele św. 
Piotra iPawia

a) Frietnel Adoll
b) Poliwoda

■•G ' - '■ .? ■ ■

Wieder Han* 
Kowandy

Meisner Mćk 
Scholz Georg 
Gora
Janus Aleks

13 Karbowa restauracja
Greulich,

a) Kowolik Jan
b) Komorek Johann

Związek Jaa 
Schiider Fritz

Dńtpacz Piotr 
Adamus Paweł 
Breitkops Franz 
Wittholz Bruno

■
ul. Harden- 

berga 21 ;.J. '■,.- AN-. :Ą.-, ‘

' 37 Młyńska, RUppella Hotel Kle a) Kubitza Ryszard Wilk Jan Ssczy<riel Jan

14 Fiurstr. Bergstr. 
Friedeusstr. Rlit-

restaur. „Zur
Ęiseiibahn“ 

ui.Holtei’a ló

a) Wendt Fritz
b) Szyperska 

Aleksandra

Duł)owski Elsę 
Jeleń Josei

Hauke r rieda 
Franke Hngó 
Kowolik Karol 
Kita Paweł

menz. ulicą 
Młyńska 23

b) Bittnar Rudolf Pohl Mąrgarete Madion Tomas 
Uibrich Rudo!) 
lUltrcnrolh Bedwią

fa. Holte:1a prawa 
strona (numery nie­

parzyste)

m, stawowa Gnmd- 
man na strona prawa 
(numery niepa­

szkoła lud. 
ul. Stawowa 
na dole kla­

sa nr. 7.

,a) Reichmann Karl 
b) Rzepka Michał

Dr Mittmannowa 
Ludwits

Jabłonka Richard 
Mlttmann Marta 
Wsschek JoseF 
Gtrwiitza Anton

lloltei'a lewa stro­
na (numery parzy 

ste)

szkoła budo­
wlana (Tina 
gewerkschuli1 
nart kl. 21

a) Pazdzierny 
Karol

b) Noglinstci 
Wilhelm

Krauson Ludwig 
Sehauder Werner

1 : :

Lubina Jan 
Suehy Jan 
fioepfert Georg 
Pischner Karolinę

rzyste)
io

!9 Grundm.ro na strtma 
lewa (numery pa­
rzyste). plac Wil-

Liceum, ni. 
Grundmanna

ą) Rak Kazimierz 
b) Soharfi Frans

Lewandowska 
Helena 

Sussmann Johanna

Olelniczak Klarą 
Jeleń Paweł 
Zlmmer Brano

16 Gustaw-Freytaga Wyższa a) Oiomer Johann Pistory Elso Dawid Johann
heimoorsKi iiL Wef^ 

dera •  ̂ . ?H$ . i" I i
szkolą realna 
Prinz Rein- 

rlebstr.

b) Reszczyński 
Wiktor

SzyperskaJadwiga

■

Kologsek Joset 
Suchy Wilhelm 
Kenrony Jose)

to sala gymnasf 
ręst.,Ti<5hau 
er Spee,-Ans- 
schank* ul. 
Gnindm. 29

a) Perl Rans
b) GrzondżieLFrauz

Roeder Grete 
Wosch Joset

Glaser Luzie 
Glascr Salo 
Wieczorek August 
Wypior Mikołaj17 Gutenberga Cbar 

loty KrólowejLuisy
BZkOia iud. 
Prinz .lein-

a) Olszówka Jan
b) Kutowski Paul

Olszówka Michael 
Pegchel Gertrud

Michalik
Bartkowiak i-i.’ 7;' v,:$rś‘'r'i i V -

richstr. kl. 2.
nart.

Schotter Car! 
Stachoń Grete 41 Manila Mes stera 

plac Thiele-Wiuk-
. t o

rest. .Fllr 
steijhrau* cl. 

Mei stera 8

ą) Milller Szczepan 
b) MtUler Georg

Zając Toodorja 
Metz Marta

Taigts-a
Cieśli ł Ludwik 
Zipper Joaann 
Hohier Anna

tg • leinzia lewa at.ro 
na (numery parzy­

ste)

rest. .Kart.
FesrtsJtle*

a) Richly Frań7. ! Rauke Marie 
b Schafiib Baltasa;! Rotta Jan

Kontny Gerhard 
Schmal Hildegard 
Smilowski Aioizy 
VFiosns

19

fleinzla nr. 3
! ?  '

42 Augusty. Goethego szkoła ludów, 
rt. Augusty: 
pokói 1 kl, 7a

a) Róseraann 
Friedrich

b) Klima Jan

firiinhaura Helenę 
Herok Angurt

Hartmann Helena 
Beichmanił Frita

liemzla prawa atro 
na (numery mepa 

rzyste)

Dora adrnin. 
Knri ra

a) Brzeakot Jan
b) Cepernik Paul

Oeglarsfci Stanisław 
Betsehler Kato

Sodowski Prane.
Kołodziej 
Itetzel Eugenie 
Kuhte Otto

■ ■ ' ■ ■,' ■ ,v  ■ śS - ■Sojka Wiktor 
Broll

Pszezyóak.nl. 
Rerimrdn lf> 
r>ok<V nr. 2

48 Rooua, Lessinga Liceum, cl, 
Gnurflmaana 

Auł?

a) Pąku Ha Karol
b) y ćbd  Josol

Ot ba Cieniona 
Breiter Ernst

Sonott Anton 
Czaka??sM Aitred 
Schorner Anton

20 Sachsa, Diirera

i  i i i

■
rest. Prina- 

Heinrich- 
fiarteo^Prinz 
Tifinriclistr.1

a.) Fisotike August 
b) Joks Marjan

Klehr Hłchard 
Kuast

Kbnig Emnii 
Sfroimieier (li!de 
Uattka Jan 
Skibowe3. Elżbieta

Palona Pani

44 Schillora lewa stro­
na (tiutaery pa- 

, rzyste)

Gymnasinm 
wchód z ul, 
Achillera sala

a) Sachs (sidor
b) Czekański,, 

Franciszek

Kostorz Franciszek 
Wycisk August

Witt:;,- Emanueł 
Fiedler Max 
Pataiong

21 Prinz Heinrich Sala.Christli- 
| ehes fi osp i 
Prinz Hein- 

| riełistr. 17

a) Skiba Bernhard
b) Sclpniegel 

Johann

Szyperska Halina 
Wawrsik Teodor

Pleśzka Jan 
Suchy Joset 
Pitlok Georg 

|:Go|isoh Annstasia

gymnastyki | Gruszka Jąlia

łó Schillera prawa 
strona (numery nie 
parzyste), K& ftr-

Bożnica, sala 
posiedzeń ul 

Augusta

a) PskuRa Reinr.ch
b) Hadainczyk Psu!

1 Sewer Joset
Gabriel Yiktor

Fogel Jul jus* 
Feilert Maria 
Nordmauń Agne*

22 Beaty nr. 1— 20 rest.Jałi!onita
ul.Andrzejal

a) Miinzer Eduard 
o) Kowalczyk 

Tomasz

KSnigsberger Mas 
l5ietruazŁa Wanda

-dssel Richard 
| fihllncr Regina.
Mrowieć Franciszek 

| Boideia Wilhelm !

gteiustr. Schneidera 9 Hoffmann Elsę

K atow ice^  doia 4. marca I9f? r,

Komitet Parytetyczny.
MH |  - Wgrajsjra* j -ZiS.Jąc*



w
Glosowanie plebiscytowe na Gófrtyfti Śląsku odbędzie się dla wszystkich glosujących (kategorji A , B, C, D )

, w  .niedzielą .dn'Ią .20«so marcu 192! r.
. Glosowanie odbędzie się za pomocą, kartki głosowania, oddanej pod kopertą.
Koperty-przeznaczone do glosowania będą wyłącznie posiarczone, przez .Komisję Rządzącą i zaopatrzone je| stemplem. Koperty- 

wręczone będą glosującym jedynie w  Sali glosowania staraniem Biura Glosowania, /

.8 rano . 8 wiecz.
Glosujący będzie wpuszczony do sali glosowania za okazaniem swego wykazu gipsowania, lub dokumentu, którv ów  wykaz 

zastępuje.
Glosujący stawia się przed Biurem, od którego otrzymuje kopertę 1 ctyrie'^śftki''jgfó'ś]Owąniś: Jedną'za Polską, a drugą za Niemcami. 

Potem udaje się głosujący do celi izolacyjnej, gdzie wkłada kartkę glosowania przez siebie wybraną do koperty, a zniszczy drugą kartkę. 
Następnie wraca do Biura, któremu oddaje swój wykaz glosowania tub dokument, który ów ''wykaz' zastępuje. , ■

Po  sprawdzeniu przez Biuro G losowania tożsamości glosującego oraz w pisu  jego do listv glosujących, wkłada glosujący sam kopertę 
sw ą do urnv, umieszczonej na stole.

O d d a w s z y  g l o s  s w ó j  i  o t r z y m a w s z y  z powrotem odstemplowassy przez Biuro wykaz ..głosowania lijjb do* 
'ImmenU s łu ż ą c y  za. t a k o w y ,  p o w in i e n  g l o s u ją c y  beaszwlóCKsal© o p u ś c ić  s a lą .  g l o s o w a n i a .

Poniżej podajemy dokładnie szczególny podział obwodu dla głosowania gminy Bismarkhuta na okręgi do glosowania i określenie 
lokalów wyborczych.

W  te i sposób obejmuje.

Okręg
g ło so ­
wania

U p ra w n ien ie  d o  g lo s o w a n ia  
(u lic a  i.  t. (jl.) L o k a l  w y k o rc s y

Okręg
g loso ­
wania

Upr?iwń3esiJ d o  g lo s o w a n ia  
. . (u lica . i. t. d «) | L o k a l  w y b o r c z y

1
mieszkańcy Kdonji Dworcowej, ulicy Elizy i litera A

od kategorii B
Restauracja p. Lainzy 
ulica Kólónji Dwor­

cowej nr. 19
1 4

ulica Marsą, ulica Fróhlicba, Gospoda Hutnicza, ulica 
Riilowa, ńtjca Zieteua i litera Sch od kategorji B

, C, , 'r ' '1'. '..jl .. I 1" . jł'

Gospoda Hutnicza 
fabryki Bismarkhuta

2
ulica Bismarka, począwszy od nr. ł —66 i nlicą Ógro- 

... dowa

Restauracja p.Freitla 
ulica Bismarka 

nr. 11 b
1 5

ulica Cesarska prócz domu sypialnego dla robot­
ników (Arbeiterheim), ulica WŚktorji i litera S od

kategorji B

Katolicki Dom Związ­
kowy, sal dla mło­
dzieży (Jugeudheim)

3
ulica Bismarka, począwszy od nr. 09 - 88, ulica Heincla, 

i ulica Dworcowa i ltera B od kategorji B

Restauracja 
p. Szychowskiego 

ul. Bismarka nr. 52 1 6
ulica Lenca, ulico Luizy prócz baraków sypialnych 

Bismarkhuty i litery St, Tj-D i V od kategorji B
i Szkoła V 

ulica Btdowa ••
| •.

14/ ulica Bismarka od nr. 89— 119 Szkoła i 
ulica Bismarka ńr 74
i ■ - '■ - . •: ■ " . v '

1 7  ■ ulica Kolonji i Następcy ironu
Katolicki Dóm Związ­
kowy, salą illą dziew­
cząt (Mlidelieiiheim)

s ulicą Bismarka od nr. 120—.141. i litera C od kate­
gorji B

Restauracja 
p. Kocbmnnraa, uRca 

Bismarka nr. 129 1 8
ulica Wałdersee, ulica Graniczna, ulica Sedana i ulica 

Hołtńfa

Szkoła Id 
wchód z ulicy Borna 

nr. 82

6
ulica Bismarka od nr. 142 do końca, kolonia Johanki, 

ulica W ttelsiiacha i ulica .Siemens
Restauracja Adlera 

ul Bisasarka ar. 158 1 9
ulica Borna nr. 1—82 prócz domu sypialnego Niestroj, 

ulica polna i litera W od kategorji B
Szkoła IV 

ulica Borna nr. 56

7
ł

ulica Królewskohucka, ulica Kowaca, ulica Ratuszowa, 
ulica Szkolna i litery D, E, F od kategorji B

Hotel
Żelaznego kanclerza 
ulica Bismarka nr. 85

i 20
....-V '" " " '- ” -  .............. ... ' .................  '

ulica Borna od nr. 83— 100, ulica Henkla i ulica 
Stein metza

Szkota dl 
wchód b ul. jlóllmana 

nr. <19*
Restauracja Ogrodowa 

(Schrebergarteu; 
ul. Heiducka nr. 02

• • ■ /.• -5i > .'■ >. • • . - . ' " • ... i ; . ■ ■' '■:

8 ul. Hcidueka, ul. Schillera i litera G od kategorji B
• ' " '-'V- ' 21 ulica Wilhelma, ulica Fiyderykowska i litera Z od

kategorji B

• ę.-. •. •'111 •
Restauracja Hądroasek 

(Schultiieiss) 
ulica Roona, nr. 7

9 ulica Długa, ulica Barbary i litera H od kategorji B Szkoła VI 
ulica Szkolna nr. 22 22 ulica Bitiehera. ilica Goethego, plac Blticherą, ulica 

Mol tk i ego
Restauracja Beikoff 
ulica Bliichera nr. 2

niica Eicheudorffa, ulica Eckerta i litery J i K od 
k tegorji B

Szkota tli. 1. wchód 
Bi. Bismarka ni 1131 0 ;

23 uUca Kollmana od nr. 1— 38
Ochronka dla dzieci 
w Bisfnarkhncie, ulica

11 ulica Hohencolerów, alica Humbolda i litera M od 
kategorji B

Szkoła III, 2 wchód 
ulica Bismarka

Cesarska nr. 5 a

nr. 113
ulica Kpi miiłia od nr. 39—62, grunt ■ fabryczny p. 
Rlitgera i Spółka, dom sypialny < Arbeiterhei.j) i ba­

raki fabryki Bismarkhuty Sp. akc

Dom sypialny fabryki 
Bigmarklmta, ul. Borna 
nr.^dawniej Niestrój12

ulica Habsburgów, ulica Florjann, ulica Elektorska 
(Kuifiłrsten) ulica Zepelina, ulica Lessingu, uR.oa KOr- 
nera, ulica Arndta i litery L, N, 0, P od Kategorii B

Restauracja Pogody 
ulica Zepelma nr. 2

24

13 ulica Leśna i litery Qu i R od kategorji B .Restauracja Świercek 
ulica Leśna nr. 8 25 ' ulica Roona

RestaUracj a HadroBsek 
(wyRzenk) 

ulica Moltkiej, ©

B i s m a r k h u t a .  dnia 15. marca 1921 r.

Komitet
K o t a l l a ,  przewodniczący. 

Ś a lw i c ż e k *
G o ła ś ,  zastępca. 

S c h e n d z ie l lo r z *


